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Rok XX.

Z Genewy.
Dotychczas nlo osiągnięto żadnego

porozumienia.
Herbatka polityczna, na którą zaproszo­
no i Skrzyńskiego. — Opór Szwecji coraz

silniejszy.—Decyzja dopiero w wrześniu?

Genewa, 10. 3. (PAT). Szwajc. ag. tel.
Z takiem naprężeniem oczekiwane poufne
posiedzenie członków Rady Ligi trwało do

godz. 17 do 20. Po zamknięciu posiedzenia
poszczególni członkowie Rady oświadczyli,
że osiągnięto pewien postęp. W ciągu dnia

jutrzejszego po przybyciu Brianda do Ge­
newy dyskusja będzie kontynuowana, przy­
czem — jak się wyraził Paweł Boncour —

Briandowi przygodnie w udziale ostatnie

przyłożenie ręki do przygotowanego dzieła.

Rozmowy członków Rady Ligi odbyły się
w pe!nem porozumieniu z delegacją nie­
miecką. Ze strony różnych uczestników na­
rady było wygłoszone przeświadczenie, że

w chwili obecnej należy mieć przedewszy­
stkiem cierpliwość i zaufanie. Skądinąd
zapewniają, że w sprawie rozszerzenia
składu Rady Ligi są do przezwyciężenia
znaczne trudności i dlatego w!aśnie Rada
nie mogła powziąć dotychczas żadnej de­
cyzji.

Genewa, 10. 3 . (PAT). Podkomitet ko­
misji politycznej zajmował się w przychyl­
nym sensie podaniem Niemiec o przyjęcie
do Ligi. Po posiedzeniu podkomitetu ze­
brali się członkowie Rady przy herbatce na

nieobowiązującą naradę, na którą wbrew

poprzednim zamierzeniom zaproszono rów­
nież premjera Skrzyńskiego. Wieczorem
Chamberlain będzie podejmował obiadem

Luthera i Stresemanna.

Genewa, 10. 3. (PAT). Na odbytem dziś

w hotelu Beau Rivage pouinem posiedzeniu
delegatów państw, które podpisały pakt
reński, wznowiono dyskusję r,a temat przy­
jęcia Niemiec do Ligi. Bezpośrednio po po­
siedzeniu Paweł Boncour, reprezentujący
tam Francję, oświadczy! korespondentowi
P, A. T . co następuje:

Posiedzenie dzisiejsze było bardzo po­
żyteczne i bardzo interesująca dyskusja po­
toczyła się na temat zasadniczych punktów.
Oczywiście żadnych konkretnych uchwal
nie powzięto, bo było lo jeszcze niemożli­
we. Dziś po południu zakomunikujemy
przebieg naszej dyskusji delegatom wszyst­
kich państw, reprezentowanych w Radzie.
Właśnie w tej chwili odbywa się to poufne
posiedzenie wszystkich członków. Nic jest
to posiedzenie oficjalne Rady, lecz wymiana
zdań. Delegaci Niemiec w tej rozmowie
nie b!orą udziału.

Genewa, W. 3. (PAT). Można przyjęć
za rzecz pewną, że opór Szwecji oraz in­
nych państw przeciwko rozszerzeniu R_a­
dy poza Niemcami staje się raczej sil­
niejszy. Okoliczność tę zmuszone są
wziąść pod uwagę’ inne państwa, repre­
zentowane w Radzie, nawet wówczas,
gdyby Niemcy skłonne były cło poczynie­
nia koncesji. Rokowania, które weszły
obecnie w stadjum decydujące, zmierza­
ją w kierunku kompromisu. Ten ostat­
ni przewiduje utworzenie na szerokiej
podstawie komitetu rzeczoznawców, któ­
rego zadaniem byłoby przygotowanie
zgodnie z obowiązującymi przepisami do
czasu zebrania się wrześniowego Zgro­
madzenia Ligi sprawy reorganizacji Ra­
dy Ligi Narodów.

Londyn, 10, 3. (PAT). Jak donoszą
genewscy korespondenci ,,Morning Post"

j ,,Timesa", w Genewie zaznaczy! się
zwrot w kierunku rozwiązania zagadnię­
cia, składu Rady Ligi ,w sposób, następu;

jący: Po przyjęciu Niemiec Rada Ligi
Narodów poleci specjalnej komisji zba­
danie sprawy rozszerzenia Rady i osta­
teczne załatw’ienie tej sprawy przypadło
by w--rześniowemu ogólnemu Zgromadze­
niu Ligi.

Londyn, 10. 3 . (PAT). Prasa angiel­
ską jest nieco przygnębiona sprawą bra­
ku pozytywnych rezultatów w Genew’ie.

Kryzys francuski jest potępiany stanow­
czo, chociaż poprawnie, jednak p-opular­
ność Brianda widoczna. Genewski kore­
spondent ,,Timesa” pisze m. i,: Hr.

Skrzyński niezmordowanie pracował
dla swego kraju, jaknajlepiej wyzyskał
swoją wybitną i sympatyczna osobistość
i argumenty korzystne dla Polski w’szę­
dzie rozpow’szechnia. Specjalnym argu­
mentem, który podobno obecnie wysuwa
— to niebezpieczeństw’o jego stanowiska,
w razie gdyby żądanie Polski zostało od­
rzucone. Polityczne i finansowe położe­
nie w Warszawie — dodaje korespon­
dent — nie jest zbytnio ustalone. Oba­
lenie obecnego rządu znaczyłoby -- jak
twierdzą — przyjście rządu skrajnej le­
wicy iub praw’icy, jednako nieprzychyl­
nych w’obec Ligi. Mówią także, że Pol­
ska przestałaby ściśle współpracować z

państwami zachodniemi i popadlaby pod
w-ładzę naśladowcy Mussoliniego lub

rzuciłaby §i§ w L?) Rosii §ewjgę-

kiej. Dalej autor stwierdza, że Briand i
Benesz napewno znajdą formulę wyjścia
z trudnej sytuacji.
Quinones de Leon o kandydaturze Hiszpanji.

Genewa, 10. 3. (PAT). Dziś ukazał się
w ,,Journal de Geneve" list Quinones de

Leon, wyjaśniający stanowisko Hiszpanji.
Autor podkreśla kilkakrotnie, iż kandyda­
tura Hiszpanji do Rady Ligi była wysuwana
już, niezależnie od wstąpienia lub należenia
Niemiec do Ligi. Ambasador hiszpański
stwierdza, że konkretna kandydatura Hisz­
panji postawiana była na zgromadzeniu w

roku 1921 i że otrzymała wszystkie glosy
Rady z wyjątkiem jednego, czyniącego za­
strzeżenia z wyłącznych i specjalnych po­
wodów. Quinor.es de Leon p’rzypomina, że

głosy Francji i Anglji były za przyznaniem
Hiszpanji stałego miejsca. Od tej pory —

brzmią dalsze słowa listu - było ustalone,
że Hiszpanja otrzyma stałe miejsce z chwi­
lą gdy z jakichkolwiek powodów skład Ra­
dy będzie zmodyfikowany. Ponieważ taka

okazja nadeszła obecnie, Hiszpanja przy­
pomina swoją kandydaturę, podtrzymuje ją
i przedstawi bez wahania oficjalnie, zazna­
czając swe prawa do pierwszeństwa, jakie
jej dają wspomniane powyżej fakty. W koń­
cu Quinones de Leon stwierdza, że kandy­
datura Hiszpanji jest zupełnie niezależna od

,sprawy, .wejścia Niemiec do LigL

!śowy rząd francuski,
B?!and nada! premjerem i ministrem spraw zagranicznych.

W Genewie zadowoleni.

Paryż, 10, 3. (PAT). O godz. 1J5 w no­
cy gabinet był już ostatecznie utworzony.
Skład jego jest następujący:

Briand — prezydjum Rady Ministrów

i sprawy zagr.,
Piotr Lavalł — sprawiedliwość,
Malvy — sprawy wewnętrzne,
Perret —- finanse,
Painleve — wojna,
Jerzy Leygues — marynarka,
Daniel Vincent — handel,
De Monzie - roboty publiczne,
Lamoureux — oświata,
Durand — rolnictwo,
Leon Perier — kolonje,
Jourdain — renty,
Durasour — praca.

Podsekretarjaly stanu obsadzone zosta­
ną dziś rano. Wymieniani są Fallieres jako
podsekretarz stanu w ministerstwie finan­
sów i Roustan w marynarce handlowej.

O godz. 2 w nocy Briand przedstawił
prezydentowi republ. Douinergue"owi swych

współpracowników. Dekrety nominacyjne
ogłoszone zostaną urzędowo w dniu dzisiej­
szym. Briand uda się do Genewy wieczo­
rem. a najpóźniej jutro rano, Nowy rząd
orzedslawj się izbie prawdopodobnie dnia

14 marca.

Z punktu widzenia politycznego now’y
gabinet składa się z 10 posłów i 3 senato­
rów, w tem 6 radykałów socjalnych, 2 re­
publikańskich socjalistów, 2 deputowanych
lewicy radykalnej, 2 republikanów lewicy
i 1 deputowany nie należący do żadnej gru­
py.

Paryż, 10. 3. (PAT). Korespondenci ge­
newscy pism tutejszych podają, iż wiado­
mość o utworzeniu przez Brianda nowego
rządu przyjęta została tam z zadowoleniem.
Równocześnie dzienniki zauważają, iż obra­
dy genewskie stanęły w miejscu. Chodzi

tylko o to, aby nie dopuścić do wzmocnie­
nia opozycji. ,,Figaro" stwierdza, źe gra
będzie długotrwała i domaga się od Brian­
da, aby użył całego swego wpływu w celu

pokonania trudności.

Oszczędność w ministerstwie

spraw wewnętrznych.
Warszawa, 10. 3. (PAT) Sejmowa ko­

misja budżetowa na posiedzeniu przed-
poludniowem prowadziła w dalszym
ciągu dyskusję szczegółową nad budże­
tem M. S. Wewn. W dochodach zosta­
ła podwyższona pozycja opłat za pozwo
lenia nabrcń z 40 ()G() na 120 000 zł. O -

gólne oszczędności w budżecie centrali

wynios.ą 180 652 zł,, w województwach
zaś i starostwach 1 075 000 zł. Ponad­
to przekazano referentowi zapropono­
wanie odpowiednich zmian w związku
z wnioskiem pos. Byrbi (Piast), by ilość
etatów w calem Ministerstwie ustalić

na 4532 w porów’naniu do propozycji
rządowej 569S osób.

Na popołudniowem posiedzeniu, wy­
datki na Policję Państwow’ą zmniejszo­
no ogólnie o 21%, co równa się zmniej­
szeniu etatów o 7619 osób. Przedew’szy­
stkiem zmniejszono etaty urzędników’,
których liczbę zmniejszono z 1200 do
360. W wydatkach rzeczow’ych Korpu­
su Ochrony Pogranicza wprowadzono
oszczędności przeszło miljon złotych.
Wszelkie wydatki na nowe budowle w

budżecie skreślono, w’prowadzając na­
tomiast ryczałt 600 000 zł na remont.

Wybory a posłowie.
II.

Dalszą przyczyną naszej biedy sej­
mowej jest zupełny brak kontroli ze

strony wyborców nad działalnością po-
slów. Jakieś zebranie agitacyjne stron­
ni! twa z nudncm ngitacyjnein przemó­
wieniem tego lub owego posła, to ani
kontrola ze strony wyborców ani orien­
towanie się posłów w życzeniach wy­
borców. W odpowiednim czasie winni

posłowie w każdym okręgu wyborczym
zdawać sprawę nie ogólnikami, lecz

sprawozdaniem z ostatnich prac i u.­
chwał Sejmu i wyjaśnieniem, dlaczego
w tych sprawach tak a nic inaczej gło­
sowali; winni oosluchać zdania wybor­
ców, a nie odgrywać roli bakalarzy
względem małych dzieci. Następnie z

wszystkiemi posłami danego okręgu
clicemy się zapoznać na publicznych ze­
braniach. dostępnych dla każdego wy­
borcy; chceniy się zapoznać kolejno z

elokwencją, i poglądami wszystkich na­
szych reprezentantów, niezgorzej nam

mamonę wyciągających. Wysyłanie
jednego i tego samego mówcy- agi Łatcw
ra na zebranie nam nie wystarcza.

Tu niech nam wolno będzie zrobić

otwarcie kilka uwag pod adresem prasy
i jej wpływu na stosunki posłów do wy­
borców. Mamy mało pism bezstron­
nych; szkoda dla kraju z tego powodu
nie byłaby tak wielką, bo wymiana
zdań i dyskusja jest konieczną dla do­
bra każdej sura wy, a na tem tle różnice

poglądów istnieć zawsze będą. Lecz
u nas temperatura partyjna jest sta­
nowczo za wysoka i szkoaliwa dla ca-

łeo-o społeczeństwa. Niejednokrotnie
dzienniki, wychodzące pod egidą tego
lub owego stronnictwa przyczyniają
się, często w sposób brutalny, do roz a-

mu opinji wyborców i rozjątrzania
politycznych stronnictw w Sejmie. Jak
często spotykamy w większych . orga-

S nach prasy niesmaczne, denuncjującs,
nawet kłamliwe i oszczercze artykuły
względem politycznych przeciwnikowi
Il8g tu znajdujemy samochwalstwa,
rzucania, się w wielkich gestach, pobu­
dzania do nienawiści, a juz najulubien-
c-ym -konikiem jest popisywanie się
iakoby patriotyzmem i ujmowanie te-

]Xż jako Własnej dzierżawy. Z pewno­
ścią taka taktyka, a właściwie metaKfc
wzbudza wstręt u myślącego, inteligent
nego czytelnika, łecz mniej zastanawia-
?atv sie czytelnik da się porwać i w

końcu uwierzy w nieomylność takiegodrukowanego kłowa. Kontakt dzten-

nikarstwa z wyborcami zyskałby teS
S gdyby redakcje częściej unne-

SSaiy w ważnych sprawach opinię
wyrobionych politycznie czytelników 1

zachęcały tychże do współpracy nad

wyrobieniem poliłycznem mas narodu
7seS Sjektywności sądów o spra­
wach publicznych.

A teraz przystąpmy do sprawy naj­
drażliwszej: do konieczności wysłania’
panów posłów na łono swych _familjŁ
to jest konieczności rozwiązania obe-

CK D°aczcgo1Wto żądanie? Główną przy­
czyna stanu, w jakim się kraj znajduje,
nie można nie widzieć w Sejmie obe-

cnym Partyjność, demagog]a, brak
SScia praworządności
ciągłe zatargi, zmianj’ rządu, miano­
wania ministrów i innych
bez kwalifkacji fachowych, byle pro-

, lekcja była, cq wszystka razem przyjj
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czynią się do materialnej i moralnej
nędzy narodu.

Brak poczucia praworządności od­
bija się smutnie na całym społeczeń­
stwie, jak to dobitnie juz zaznaczył
znawca tej miary co Aleksander Świę­
tochowski. W Sejmie obecnym to po­
czucie daje się odczuć tylko jako słaby
zefirek. By w przyszłości zapobiedz
złym skutkom braku praworządności,
należy ufundować instytucję, której ra­
cję bytu dowiodły Stany Zjednoczone
Ameryki. e

Komitet złożony, na zasadzie wy­
borów, z najsławniejszych i znanych
z uczciwości prawników, decyduje o

każdem postanowieniu prawodawczego
ciała, czy prawo postanowione jest zgo­
dne z konstytucją czy nie. Orzeczenie
brzmi ty]ko: tak lub nie. Bez potwier­
dzającego orzeczenia żadne prawo nie
może wejść w wykonanie. .

By wykazać, jak podobna instytu­
cja nam potrzebną jest, niech służy o-

ook wielu innych następny przykład:
W jesieni 1924 r. odbył się w Warszawie
wielki zjazd delegatów pokrzywdzonych
wierzyc-ieli z licznym udziałem publi­
czności warsza,wskiej, by zaprotesto­
wać przeciw w najwyższym stopniu
niesprawiedliwej, przeciwkonstytucyj-
nej i bezprawnie przez p. Wład. Grab­
skiego przeprowadzonej ustawie walo­
ryzacyjnej, a właściwie wywłaszczają­
cej, z 14 maja 24 r. Ustawa ta wywła­
szczająca i doprowadzająca setki tysię­
cy obywateli państwa do kija żebracze­
go, prawie znosząc awszystkie dobro­
czynne legaty hipoteczne, niszcząca
wszelkie zaufanie i kredyt, sprzeczna
prawie w każdym paragrafie z logiką i
Z najprostszem poczuciem prawa, potę­
piona przez autorytety prawne, między
innemi przez prezesa Sądu Najwyższe­
go, prawie znosząca wszystkie nobro-

Przemysłu i Handlu przy wielkiem za­
interesowaniu przepełniających lokal

słuchaczy. Wiec żądał jednozgoduie
sprawiedliwej nowelizacji tej, nie mają­
cej nawet logiki i celowości państwowej
moskiewskich sowietów ustawy wy­
właszczającej, do ustanowienia której
p. Grabski nie miał pełnomocnictwa
Sejmu, bo Sejm nie mógł wydać pełno­
mocnictwa naruszającego wbrew kon­
stytucji prywatną własność.

Jak się wobec żądania pokrzywdzo­
nych zachowały stronnictwa w Sejmie?

Tylko stronnictwo Chrześcijańskiej
Demokracji wystąpiło w obronie spra­
wiedliwości i słuszności przez swego
posła p. Bitnera. Sejm nie reagował i
na dalsze protesty. Piłat umył przy­
najmniej ręce publicznie; Sejm nasz o-

degrał rolę niewinnego zajączka w

bróździe; nie obchodziło go nic, ni na­
ruszenie Konstytucji ni straszna krzyw­
da wywłaszczonych biedaków.

Co na to odpowiedziała opinja pu­
bliczna? Oto mniej więcej słowa, które

mógł słyszeć, kto tylko chciał: Więk­
szość posłów są właścicielami nieru­
chomości wiejskich lub miejskich, któ­
re były obciążone długami. Tych dłu­
gów pozbywano się ze straszną krzyw­
dą wierzycieli papierkami prawie bez
wartości i to niby prawnie, gdyż horen-
dalna pierwsza ustawa z roku 1920

gmuszała wierzycieli za pożyczone zło­
to odbierać papierkami śmiesznej war­
tości (rubel

"

2,16 marki polsk., marka
niemiecka równa marce polskiej itd.).
Kto zaś nie zdąży! spłacić swych dłu­
gów (czy p. Grabski?), dla tego stała
się ustawa wywłaszczająca p. Grab­
skiego z 14 maja 1924 r. drugą _deską
zbawienia. Czy większość panów po­
głów nie korzystała z tych praw bez­
prawia, by się ze straszną _ _krzywdą
swych współobywateli zbogacić? Kto

tego nie uczynił, niech protestuje, a z

przyjemnością ogłoszą dzienniki na­
zwiska tych posłów, u których moralne

poczucie praworządności było _ silniej­
sze niż interes własnej kieszeni. J eżeli
Polska jest dziś biedną, to biedę zno­
śmy wszyscy równomiernie, lecz boga­
cić się jednym, wyrzucić z mienia t_ych,
którzy całe życie uczciwie pracowali, by
na starość nie iść żebrać, na to prawa
nasze i sumienia nie powinny zezwolić.

Większość obecnego Sejmu inaczej
praworządność rozumiała; gdy chodzi­
ło o konwersję, zbyt niską, pożyczek
państwowych, które każdy poseł w

mniejszej lub większej ilości posiadał,
Sejm zaprotestował i zmienił postano­
wienie ministerjałne. Dla strasznej
krzywdy wierzycieli hipotecznych i in­
nych miał tylko milczenie, bo interes
flla wielu panów inaczej się. przed­
stawiał.

To tylko jeden przykład pojmowania
praworządzności obecnych naszych po­
słów. Dalsza dyskusja w tym przed­
miocie za dużo zajęłaby miejsca; zre­
sztą, każdy z panów posłów, który u-

miał nastrój narodu obserwować, chy­
ba się nie łudzi, że tak dalej iść może,
że naród -w wysokim stopniu niezado­
wolony i oburzony żąda innych repre­
zentantów w ciele prawodawczem.

Konkluzja ostateczna: kto winien,
że tak źle się dzieje w Polsce? Odpo­
wiedzmy szczerze — my sami. Posło­
wie, rząd, najwyżsi dygnitarze ni z nie­
ba nie spadli, ni z piekła na łopacie nie

wyjechali; tacy, jacy są, takimi się u-

rodzili i wychowali między nami. Mu­
simy więc sanację zacząć od nas sa­
mych.

Początek się robi; powstało niedaw­
no nowe stowarzyszenie ,.Liga wzmo­
cnienia państwowości polskiej1, której
program każdy uczciwy człowiek w

Polsce poprzeć może i powinien.
Rogoźno, marzec 1926 r.

R. M.

Portugalczyk Ba Cesia przewodniczącym
Zgromadzenia Ligi Narodów.

Genewa, 10. 3. (PAT) Na odbytem one­
gdaj popołudniu plenarnem posiedzeniu
Ligi Narodów wybrano 36 głosami na 48

prezydentem Zgromadzenia przewodni­
czącego portugalskiej delegacji Da Costę,
byłego prezesa Rady Ministrów. Duński

poseł w Berlinie Sahle otrzymał 8 gło­
sów. Da Costa dziękował gorąco za za-

? szczytny wybór, wskazując na doniosłe
znaczenie mającego nastąpić wejścia
Niemiec do Ligi, co jest jednem z naj­
piękniejszych następstw nowego ducha,
ducha l,ocarna. Prezydent wyraził na­
dzieję, że w przyszłości i inne narody
przyłączą się do Ligi.

Niemcy ,,blokują" Ligę
Narodów.

Konferencja Schuberta z Undenem.

Z Genewy donoszą: Sprawa rozsze­
rzenia l’ady Ligi Narodów nie posunę­
ła się dotychczas naprzód. Paweł Bon­
cour zawiadomił Chamberlaina, że de­
legacja francuska nie spodziewa, się po­
wrotu Brianda do Genewy ani we wto­
rek, ani we środę. Wobec tego nie prze­
prowadzono w tej decydującej sprawie
żadnych rozmów. Rada Ligi, która ma

powziąść w tej kwestji jednomyślną de­
cyzję, jest jeszcze niesłychanie daleką
od podobnej możliwości. Pięciu człon­
ków Rady jest za stw’-orzeniem nowych
stałych miejsc. Są to: Francja, Włochy,
Hiszpania, Czechosłow’acja i Brazylja.
Jedynie delegat Szwecji jest zdecydo­
wanie przeciw/nym wszelkiemu rozsze­
rzeniu Rady, Czterej pozcistali człon­
kow’-ie Anglja, Japonja, Belgja i Urug­
waj mają pewne zastrzeżenia. Są to

raczej wahania i niezdecydowanie, a

nie objekcje zasadnicze. Tak np. An­
glja nie czyni zasadniczego sprzeciwu
i stawia tylko warunek, aby to przy­
jęcie nowych członków’ nie uniemożli-
ło lub pow’ażnie nie utrudniło w’ejście
Niemiec do Ligi. Liczba jednak głosów
przeciwnych nie stanowi jeszcze o kwe­
stji, która proceduralnie musi być roz­
strzygnięta jedno,głośnie, Wobec tego

veto Szwecji najzupełniej wystarczy,
aby uniemożliw’ić jakąkolwiek kandy­
daturę. Delegacja szw’edzka coraz pil­
niej zaznacza, że nie czyni ona różnic

między kandydaturami, lecz jest jeay-
nie przeciwną parnej zasadzie rozsze­
rzenia Rady. W’czoraj późnym wieczo­
rem członek delegacji niemieckiej rad­
ca Schubert konferow’ał z delegatem
szwedzkim Undenem, co przyjęte zo­
stało przez prasę tutejszą jako dowód,
że mimo w’szystko, co ostatnio stwier­
dzono o szkodliw’ości bloków grupo­
wych, państwo niemieckie czyni już
kroki w kierunku umocnienia bloku

memieeka-skandynawskiego, do któr,e’­
go przyłączyła się ostatnio Finlandja.
Dzień dzisiejszy zapowiada się zupełnie
spokojnie.

Niemiecki nóż na gardle.
Wczorajsze pisma berlińskie m, i, ,,Vor-

warts" i ,,Berliner Tageblatt” dowiadują
się, jakoby delegacja niemiecka w Genewie
była związana postanowieniem gabinetu
Rzeszy nakazującem delegacji cofnąć zgło­
szenie Niemiec o przyjęcie do Ligi w razie
rozszerzenia Rady Ligi jednocześnie z przy­
jęciem do Ligi Niemiec,

Minister poseł Kozicki o zręczności
dyplomatycznej Skrzyńskiego.

Rzym. 10. 3 . PAT. Dziennik ,,Mes-
sagero” ogłasza wywiad z posłem Ko­
zickim. Odnośnie do pogłosek o rzeko-
mem zachwianiu się sytuacji rządu pol­
skiego w zw’iązku ze spraw’ą Rady Ligi
Narodów, poseł Kozicki oświadczył: Są­
dzę, że w Polsce dobrze myśląca część
narodu uważa za niemożliwą zmianę
rządu. Premjer Skrzyński udał się do

Genewy ,by bronić sprawy, co do której
wszystkie stronnictwa są zgodno. Jest
pewnem, że premjer będzie działał w

Genew’ie, podtrzymyw’any przez całą o-

pinję polską, gdyż wszystkie stronni­
ctw’a mają bezw’zględne zaufanie do nie­
go i jego zręczności dyplomatycznej.
Pogłoski o możliwości kryzys_u pow’s_ta­
ły na tle rozgoryczenia opinji polskiej.
W zakończeniu poseł Kozicki oświad­
czył, że ewentualne niepowodzenie w

Genewie mogłoby stworzyć trudności w

pokojowej pracy rządu polskiego w

myśl zasad locarneńskich.

Francja życzy Polsce powodzenia.
Grupa parlamentarna francusko-polska

wysłała do Genewy do premjera Skrzyń­
skiego depeszę, wyrażającą życzenia, by
Polska uzyskała stałe miejsce w Radzie

Ligi,

Wnuk Wilhelma muzykantem.
Gdańsk, 9. 3. (PAT). W ubiegłą nie­

dzielę odbył się tu koncert orkiestry stu­
dentów wyższych uczelni z Berlina. Pu­
bliczność rozentuzjazmowana hymnem
niemieckim i marszem króla Fryderyka,
odegranym na żakończenie koncertu, u-

rządziła burzliwą owację synow’i byłego
niemieckiego następcy tronu księciu
Ludwikowi Ferdynantowi, który należał
do składu orkiestry berlińskiej.
Skonfiskowanie miljona fałszywych

franków.

Budapeszt, 10. 3. PAT. Na skutek

anonimowego doniesienia jakie wpły­
nęło do władz prokuratorskich, zasek-
westrow’ano pewien kufer, znajdujący
się w przechowalni tutejszego dworca
zachodniego. Ku,fer — jak się okaza­
ło - zawierał 6 674 sztuk fałszywych
banknotów’ tysiąc-frankowych. Proto­
kół w’ tej spraw’ie został spisany na

miejscu w obecności francuskich urzęd­
ników policyjnych.

Trocki przeciw Ameryce.
Moskwa. W czasie ostatniego wy­

stąpienia na zgromadzeniu publicznem
Trocki w ostrej formie zaatakował Sta­
ny Zjednoczone. Oświadczył on, iż

rząd sow’iecki walczyć będzie z kapi­
tałem amerykakskim nie tylko w Euro­
pie, ale i w Azji.

Mow’a Trockiego wywarła w mo­
skiewskich sferach dyplomatycznych
bardzo nieprzyjemne wrażenie.

O handel rosyjsko-angielski.
Londyn, 10. 3. PAT. Prezydjum

zrzeszenia angielskich izb handlowych
ogłosiło pismo, w którem w’yraża na-

, dzieję, iż rząd nie da gw’arancji dla

kredytów, jakie udzielone być mogą
, rządowi rosyjskiemu, dopóki rząd so-

i wiecki nie uzna długów przedwojen-:
i nych i nie uiści odszkodowania za skon- ;
i fiskowane majątki. i

Rozłam wfrmf po!skich
komunistów.

Korespondent berlińskiego ,,Rula”
donosi, iż z referatu Zinowjewa podczas
kongresu komunistycznego dowiedzieć
się można było o ciężkim kryzysie w

polskiej pa;rtji komunistycznej. Jesz­
cze w roku 1925 na czele partji stali

przedstawiciele owego kierunku, któ­
rzy stracili zaufanie i popadli w nie­
łaskę w’skutek niezręcznego swego wy­
stąpienia w’ spraw’ie kryzysu w niemiec

kiej partji. Kierow’nictwo ruchu w Pol­
sce przeszło wówczas w ręce W’ięcej u.­
miarkow’anego skrzydła, będącego zwo­
lennikiem ,,jedynego proletariackiego
frontu” ze wszystkiemi partjami socja­
listycznemu Na kongres kominternu
do Moskw’y przybyli przedstawiciele o-

bu walczących ze sobą kierunków Ste­
fański i Domski. Pierw’szy z nich do­
wodził, iż siłv komunistów w Polsce są
zbyt s’ake dla organizacji przewratu
rewolucyjnego, że Polsce zagraża fa­
szyzm i wskutek tego cała praca winna
być skierowana ku oderwaniu mas ro­
botniczych cd polskiej partii socjalisty­
cznej. Domski protestował przeciw po­
dobnego rodzaju ,,ugodow’ej” polityce
komunistów w Polsce. Wskutek takich
stanowisk wodzów partja przeżywa kry
zys w’ew’nętrzny.

Militaryzacja Sowietów.

Moskwa, 9. 3 . (Teł. wł.) Na zjeżdzie
naczelników okręgow’ych w’ojennych
Unszlicht (pomocnik naczelnego wo­
dza) w’ygłosił referat o militaryzacji
Sowietów. Oświadczył on, iż akcja ta

prowadzona jest w wielkich rozmia­
rach. Specjalne środki przedsięwzięto
w celu wzmocnienia przemysłu wojen­
nego. Na należytą organizację tegoż
(gazy i aeroplany) natychmi,ast asygno-
wane bę-dzie 25 miłjonów rubli,

Pierwej złapać, potem wieszać!

Proces antykomunistyczny w Bułgarji
Sofja, 9, 3. (PAT). Zakończył się ttf

proces polityczny, pozostający w związku
z zamachami, morderstwami i napadami
band. Oskarżony był przywódca agrarno-
komunistycznego frontu, który wyemigro­
wał zagranicę, jakoteź kilku członków
związku chłopskiego i stronnictwa komuni­
stycznego, przebywających w Buł_garji. Na

podstawie ustawy o ochronie państwa zo­
stało zasądzonych na śmierć kilku byłych
ministrów oraz trzech przywódców komu­
nistycznych. Wszyscy wymienieni przebył
wają obecnie zagranicą.

Starcia plebiscytowe w Południowej
Ameryce.

St. Jago di Chiłi. 9 . 3. (PAT) Koło
miasta Arica doszło ubiegłej nocy do
starcia między ludnością chilijską a

grup§ peruwiańczyków, złóżon§ ze 150
łudzi, zdążającą na plebiscyt. Jak do­
noszą, wielu peruwiańczyków oraz

kilku cbilijczyków zostało ranionych.
O incydencie tym podają następujące
szczegóły: Na przechodzący z orkiestrą
i sztandarami pochód peruwiańczyków
rzucono ze strony tłumu chilijeżyków
kamień, co dało hasło do walki na no­
że i laski. Wezwano policję i wojsko
chilijskie, które przywróciło porządek.

Tarcia nie uznaje mandatu Anglji
nad Irakiem:.

Paryż. 10. 3 . PAT. ,,Matm” podaje
wiadomość, pochodzącą z k_ół angiel­
skich w Konstantynopolu, iż rząd tu-,
recki odpowiedział odmownie na zapro­
szenie Ligi Narodow, wzywające Turcję
do wzięcia udziału w obradach, doty­
czących mandatu angielskiego nad Ira­
kiem.

Na wulkanie.

Kair. 9. 3 . PAT. Z Beyrouthu do­
noszą, że konsulowie państw obcycŁ
w Damaszku doradzają swym roda-
kom opuszczenie miasta.

6378)
,i(iW

najlepiej ezują się przy

regularnem używaniu
Kathreinera kawy
słodowej Kneippa.
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Projekt Komisji Trzech. - Nawrót do konstytucji. - Skupienie agend
administracyjnych. - Nie starosta-gtupajka, lecz starosta-obywatel.
- Znaczenie autonomji i samorządu. — Reorganizaja urzędów skar­

bowych. — Czeka nas jeszcze daleka i mozolna droga reform.

Komisja Trzech, opracowująca pod
wodzą Dra Dobrzyńskiego plan przebu­
dowy administracji polskiej, złożyła rzą­
dowi swój elaborat. Prasa zapoznała nas

z przewodniemi jego myślami, rysujące-
mi granitowe złoże przyszłego adminr-

stracyjnego gmachu. Niedaleka przy­
szłość okaże, co z projektu Komisji oca­
leje i stanie się prawem obowiązującem.
Oby obradom i uchwałom towarzyszyła
największa bezprzedmiotowość i troska
o dobro państwa. 1 W stuku partyjnych
siekier, odzywających się już w niespo­
kojnych rękach, praca wprost epokowej
wagi odbywać się nie może.

Projekt Komisji staje przedewszyst­
kiem na grancie Konstytucji Rzeczypo­
spolitej Polskiej, w szczególności art. 66 .

Artykuł ten stanowi wyraźnie, że: ,,orga­
ny administracji państwowej w poszcze­
gólnych jednostkach terytorialnych ma­
ją być zespolone w miarę możności w

jednym urzędzie pod jednym zwierzch­
nikiem". Ten konstytucyjny grunt zała­
mało u nas partyjnictwo i sobkostwo.

Partyjnictwo polityków i całych stron­
nictw, pnących się’ w górę po barkach

pewnych grup urzędniczych i okupują­
cych ich fawory wypaczaniem naczelnej
konstytucyjnej wskazówki i rozbijaniem
administracyjnej jedności. Sobkostwo
samych urzędników, korzystających
skwapliwie ze szkodliwych nastrojów
sfer politycznych i goniących w obłąka­
nej ambicji za stanowiskami, niezależ-
nemd od jednolitej, sterującej admini­
stracyjnej ręki.

Projekt Komisji zespala wszystkie
władze administracyjne w ścisłem tego
słowa znaczeniu w powiecie w ręku sta­
rosty, w województwie — wojewody. U

iywam wyrazu władze administracyjne
w ścisłem tego słowa znaczeniu dlatego,
bo administracja w najogólniejszem swo­
jem pojęciu obejmuje wszystkie dziedzi­
ny działalności państwowej; więc zarząd
wojskowy, spraw zagranicznych, zarząd
sprawiedliwości i skarbowy, które wszy­
stkie wyodrębniły się z biegiem czasu

w osobne działy, pozostawiając właści­
wej administracji pieczę i troską o roz­
wój jednostki. Ten rozwój idzie głównie
w trzech kierunkach — w kierunku ży­
cia fizycznego, w kierunku życia umy­
słowego, wreszcie w kierunku życia go­
spodarczego i społecznego.

Potrójny kierunek administracyjnej
działalności uzasadnia aż nadto stano­

wisko Komisji, żądającej bezwzględnie,
by w starostwach i województwach sku­
piły się wszystkie władze i urzędy, po­
wołane do wykonywania i strzeżenia po­
znanych funkcyj państwowych. Na plat­
formie starostwa muszą się zejść tak
dobrze inspektor szkolny, jak i inżynier
łasowy, fizyk, weterynarz, inspektor pra­
cy i t, d. Oczywiście, że jednolite kierow­
nictwo administracji musi szanować i tc
w najwyższym stopniu zawodowe zna-

stwo i posłannictwo, podporządkowa­
nych urzędników. Władza starosty ma

kierować i posługiwać się fachowością
innych urzędników, nie może jej jednak
przygniatać tak, jak bywało w Austrji,
gdzie wszyscy urzędnicy byli t.ylko cie­
niem starościńskiej władzy, a sam sta­
rosta uchodził — poza praWnictwem —

za najświatlejszego pedagoga, najznako­
mitszego lekarza., najkunsztowniejszego
technika i t. p .

Projekt Komisji budzi zaraz na wstę­
pie jedno zastrzeżenie, Rozszerza on ha-
ryzonty władzy starościńskiej i wojewo-
dzińskiej tak’ znacznie, że zagraża Polsce

przeistoczeniem w nienawistne państwo
policyjne, o ile równolegle ze wzmocnie­
niem i skupieniem wł?adzy rządowej w

ręce jednego urzędnika nie postąpi na­
przód rzetelnie i celowo sprawa rozbudo­
wy autonomji i samorządu tak w woje­
wództwie jak i powiecie. O ile nie przy-
bierze kształtów żywych ostatni ustęp
cytowanego art. 66. naszej Konstytucji,
mówiący o ,,zasadzie udziału obywateli,
powołanych drogą wyborów, w wykony­
waniu zadań urzędów (administracyjno-
państwowych) w granicach określonych
ustawami". Zostawiam do osobnego ar­
tykułu rozprawienie się z głosami łekce-
ważącemi autonomję i samorząd w Pol­
sce, jako omal zbędne ze względu na- po­
siadane własne państwo a tem samem

rodzimą administrację’ rządową. Głosy
takie mają swoje źródło bądź w bałwo­
chwalczej czci dla własnego absoluty­
zmu państwowego, bądź w fałszywym
szowinizmie, pragnącym odgrodzić rzą­
dowym murem obywateli innych naro­
dowości od współrządu we wspólnem
państwie. Zapoznają one, że samorząd,
ucząc zajmować się spraw’ami publicz-
nemi, wyprowadza ludność na szeroką
arenę życia, przyucza myśleć o sprawach
ogół obchodzących, uczy warunków, na

jakich opiera się życie publiczne i stąd
jest szkołą wolności, prawa i porządku,
wyrabiając samodzielność i odpowie­
dzialność. kształci poczucie własnej siły,
krzewi patrjotyzm i obywatelskie cnoty.
W szczęśliwem zespoleniu w radzie i u-

rzędzie czynnika rządowego i obywatel­
skiego, we wzajemnej kontroli i uzupeł­

nianiu się leżeć będzie gwarancja nale­
żytego rozw?inięcia wszystkich sił inte­
lektualnych i materjalnych w? służbie
wielkich zadań, nałożonych na admini­
strację publiczną. Starosta-stupajka, u-

znający nad sobą tylko ukaz władzy
przełożonej, może zaciążyć szkodliwie
nad nauczycielem, inspektorem pracy,
czy dyrektorem Kasy Chorych, nie uczy­
ni tego starosta, pierwszy obyw?atel po­
wiatu, związany legalnemi i rozumnemi,
atrybucjami współobywateli. I dlatego
politycy_, formujący — w obronie wędki
wyborczej — front dla projektu Komisji
nieprzyjazny, pod płaszczykiem obrony
niezawisłości szkolnictwa, ubezpieczeń
społecznych i t. d ., niech wytężą raczej
siły, by zapewnić przy niezbędnej jedno?­
litości administracyjnej fachowości i

czynnikowi obywatelskiemu słuszny i

konh?zny w?pływ na tok administracyj­
nych agend.

Stanowisko Komisji Trzech specjal­
nie co do administracji skarbowej, ma­
jącej skupić się nareszcie również w jed­
nym urzędzie, napełnia mnie szczerem

zadow?oleniem. Tego samego bowiem żą­
dałem jeszcze w roku 1921 z okazji an­
kiety Ministerstwa Skarbu w sprawie
podniesienia w?ydajności podatków w

Polsce. Dwoistość a nawet troistość
władz skarbowych mnożyła koszta, u-

trudniała drogi docierania do źródeł po­
datkowych i zaciemniała obraz gospodar­
czych stosunków i warunków, jaki dobry
urzędnik skarbowy musi mieć zawszą
przed oczyma. Doradzałem wówczas i
doradzam nadal skupienie w jednym u-

rzęt?zie nietylko skarboweśei państwo­
wej ale i samorządowej. Podatki, uchwa­
lone nieskrępowanie przez ciała autono­
miczne i samorządowe, wymierzy naj­
trafniej, najłatw?iej i najtaniej urząd
skarbowy, wyposażony do tego w sprę­
żysty aparat, a często nawet w omal go-,
towe podstawy w?ymiarowe. Zyska na

tem moralność podatkowa a urząd skar-
-j bo wy zespoli się tem silniej z życiem,
I obywateli.

Kto sądzi, że uchwalenie nawet bez
I zmian projektu Komisji Trzech rozwią-j

: że sprawę przebudow?y administracji O!­
statecznie, jest w grubym błędzie. Komi­
syjny projekt stwarza dopiero admini­
stracyjny kościec, grupuje inaczej ko­
mórki naszej administracji. Tchnąć wą
nie zdrowe, ruchliwe, postępowe życie -i
musi stać się etapem dalszych prac. Ko-?
morki organizacyjne, wskazane przej^
Komisję, miała w? wielkiej ilości przed-,
wojenna Austrja — a przecież chorzały
one na uw?iąd starczy do tego stopnia,;
że w roku 1912 powstała w Wiedniu ,,Ko­
misja, dla reformy administracyjnej’4?
(Kommisjon zur Fórderung der Verwal-
tungsreform), mające wyratować pań­
stwo z biurokratycznej topieli. Wynika
z tego jasno, że naśladować możemy
najwyżej ustrój władz zaborczych, nig­
dy zaś zacofanego ich funkcjonowania..

Obrady w Semwie.

Stoją od lewej ku praw?ej stronie: Scialoja (Włochy), Chamberlain (Anglja), Van der Velde
(Beigj’a). Siedzą, od lewej ku prawej: Stresemann, Luther (Niemcy), Briand (Francja).
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U)olność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski. .

(Ciąg dalszy)
Nad wyraz znużony chłopiec dał się

uprosić, by chociaż najbliższą noc spę­
dzić pod ojcowskim dachem. Pozosta­
wiwszy w Nakle konia, siadł obok szo­
fera. Nazajutrz rano miał puścić się do
Ślesina, gdzie pan Wiktor Rossa plano­
wał atak na armaty Genzschutzu. Aniel­
ka postanowiła odwieść brata.

Słońce stało jeszcze wysoko, gdy sa­
mochód przebiegłszy zaśnieżone łęgi,
wpadł do wsi Paterek. Zwolnił biegu na

przyczółku mostowym, gdyż nacierała na

niego kawalkada. Kłusowała szybko
partja dwudziestu i kilku jeźdźców
z krótkimi karabinami na plecach -r-

powstańców, którzy na wieść telefonicz­
ną o wyprawie na Mroczę sformowali

,się w Kcyni i dążyli na pomoc swoim.
Na czele dziarskich młokosów pędził So­
biesław Zabicki, na pięknym kasztanie.

Serce pa,nny wyleciało do niego przez
jej źrenice jak ptak z klatki. On sparo­
wa,ł konia, zatrzymali się wszyscy i do­
wiedzieli z ust Stasia o łat,wem zwycię­
stwie Polaków.

Sobiesław zwrócił się do towarzyszów.
— Nie mamy tam już nic do robot,y.

Wracamy do Kcyni.
Jednakże rozmowa przeciągnęła się

jeszcze, gdyż Staś odzyskał całkiem ję­
zyk. 2 przyjemnością zauważył, że wśród

kawalerzystów było kilku wca,le nie star­
szych od niego. Był mianowicie młody
Chełmicki, który tak jak Staś drapnął
z pod ręki ojca i zabrał z sobą kilku

rówi,eśników na koniach.
Do malowniczej tej grupy jeźdźców

zbliżyła się młoda kobieta wiejska z Cho-
b(ęlina, zauważywszy wehikuł dziedzica.
Rzuciła się ona do pana Prusinowskiego.

— Wielmożny panie! We dworze
Grenzschutze!.., tłuką, rabują... Sądny
dzień!...

v Spiorunowało to wszystkich, Wylęk­
niony p. Antoni wybełkotał:

— A gdzie pani?
}-s— Uciek!a z paniczem na wieś. Wy­

słała mnie do Paterka do talafunu.

Sobiesław przeszedł okiem po mło;
dych twarzach jazdy znacząco. A Staś,
ogromnie podniecony nerwowo huknął:

— Dalej ria nich!
Bez zwłoki kon,ie zawróciły i pomknę­

ły w stronę niedalekiego Chobielina
a samochód ścigał ich, szedł z nimi
w zawody.

Tymczasem w siedzibie pana Prusi­
nowskiego hulała watacha pięćdziesięciu
Wandalów z Rynarzewą. O zajęciu Mro­
czy i planowanym ataku na, Nakło do­
wiedzieli się oni z Bydgoszczy telefonicz­
nie i moment ten uznali za stosowny do

wielkiej ,,skiby". Dowódca Rynarzewa,
porucznik baron von Groll, sam dzikie

zdradzający instynkty, pozostawiał im

najzupełniejszą swobodę tak, iż mogli
grabić co i gdzie zapragnęli. A koloniści
z okolicy wskazali im dwór pana Prusi­
nowskiego jako cel godny wyprawy.

Pani Marja stanęła oko w oko z ban­
dą rabusiów, którzy przykładając rewol­

wer do jej piersi, żądali, by wskazała im

kryjówkę męża. Ałe popradziii sobie bez

niego. Najpierw zerwali sznur telefonicz­
ny, potem rozbili biurko dziedzica i za­
brali kilka tysięcy marek. Żelazna szafa,
stawiła im skuteczny opór. Rozgniewało
to ich i zdemolowali wszystko co było
w pokoju doszczętnie. Zaczem przenieśli
spustoszenie do całego mieszkania.
Dźwięk szkła mile grał w ich uszach,
więc na pierwszy ogień poszły lustra
i żyrandole. Wnet nogi od krzeseł i ka­
nap łatały jakby piłki po salonie. _Dla
rozrywki załamano wieko fortepianu
i rozprówano bagnetami wyściełane
meble.

W innym kierunku poszła zabawa,
gdy wyciągnięto ze śpiżarni mięsiwa.
Wobec tego bandyci zapomnieli o poko­
jach na piętrze. Natomiast wtargnęli do

piwnic. Rozpoczęła się pijat,yka. Fanta­
zją Hunów niesieni rozbijali bute_lki
o schody tak, iż utworzył się tam bajor.
Bo wszystkiego i tak by nie wypili Po­
szanowali wyłącznie omszałe gąsiorki.
Wzgardzili nimi w mniemaniu, że to wi­
no na ocet zepsute. Honorowali zaś

wszystko, co mocno pachniało okowitą.
Praktyczniejsi rabowali tymczasem

bieliznę, chowali wszelakie świecidełka,
rozgrabiali srebrne noże i widelce. A naj­
mędrsi zakładali do wozu czwórkę koni,
aby powieść z sobą świnie i cielęta...
Chwiejąc się na nogach, kłócąc, nie mogli
z tem przyjść do końca, chociaż pomagał
im w tem steroryzowany chłop. Pomagał
im bowiem pozornie a w istocie przeszka­
dzał. Skoro wyprowadzili ze stajni ko­
nia, tłómaczył im, że powinni wziąć lep­
szego. Wśród takich rozpraw butelki

przechodziły z rak do rąk.

Taki obrazek przedstawił się w po­
dwórzu partji strzelców konnych. Jesz­
cze pijane to chamstwo nie zorjentowało
się jasno w sytuacji, gdy brodaty sołdat

rozciągnął się przed stajnią. Strzały rzu­
ciły panikę. Poczęła się gonitwa, Wo­
łania, krzyki wyrostków i bab wiejskich
rozlegały się za stodołami i hen, w opłot­
kach błyszczały szable pościgu.

We dworze zaś Sobiesław, Staś ze

zdobytą szpadą i kilku strzelców oczy­
ścili po?koje w mgnieniu oka, zaczem pu­
ścili się w ogród.

Samochód zaś za,trzymywał się przed
domkiem młynarza, gdzie bez prze’
szkody złożono ciężko rannego ochotni­
ka, którym zajął się natychmiast felczer

Opatrzył on z lekarzem rany Szeląga już
w Nakle, łećz ciało męczennika tyłu było
pokryte obrażeniami, że trzeba było pod­
dać je skrupulatnym oględzinom.

Panu Prusinowskiemu nie spieszno
było wysiąść z samochodu. Gdy wresz­
cie odważył się zapuścić z stronę dworni,
rozglądał się na prawo i lewo i nasłuchi­
wał u ’wejścia. Cicho było w tych mu-,
rach zupełnie. Wsuwał się przet_o niby
z.łodziej do sieni, gdzie nieład świadczył1
o wizycie Genzschutzu, i przekroczył
próg salonu. Lecz tam powitał go obraz

tragiczny. Na posadzce leżał młody soł­
dat z przeciętem gardłem. Na licach jego
wisiała sina śmierć, I struga krwi roz­
lewała się na posadzce karmazynową
wstęgą- , , . .

Na ten widok pan Antoni zachwiał
się, zatoczył na złamany fotel i zemdlał.

Wojna nawiedziła dom pacyfisty i go­
towała mu jeszcze inne widowiska.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Str. 4, Piy,tek, dnia 12 marca 1926 roku. Kr. 58.

Urzędnicy państwowi
w obronie swej doli.

(Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgoskie­
go" z p, Stanisławem Sasorskim, wicepre­
zesem zarządu głównego Stowarzyszenia

Urzędników Państwowych.)
Warszawa, dn. H marca 1926 r,

W dniu 7 i 8 bm. odbył się zjazd delega­
tów Stowarzyszenia Urzędników Państwo­
wych, mający obmyślić środki obrony inte­
resów pracowników państwowych, które

są zagrożone ostatniemi posunięciami ,,sa-

nacyjnemi" tak ze strony rządu, jak i ciał

parlamentarnych. Wielkie znaczenie obec­
nego zjazdu, na który zwrócone są oczy
wszystkich pracowników w administracji
państwa, skłoniło Waszego korespondenta
do zaczerpania źródłowych informacji, ty­
czących się obecnej sytuacji ekonomicznej
pracowników państwowych i stanowiska
obradujących delegatów. Wyczerpujących
wyjaśnień udziela p. Stanisław Sasorski,
wiceprezes zarządu głównego Stowarzy­
szenia Urzędników Państwowych i redaktor

,,Życia Urzędniczego".
— Główne zagadnienia urzędnicze -

eabiera. głos p. Sasorski — były przedmio­
tem obrad zjazdu delegatów naszego Sto­
warzyszenia, w którym między innymi
wzięli udział przedstawiciele województw
zachodnich, a więc p. dr. Zegarski z Toru­
nia i p, Sikorski z Poznania.

Sprawy urzędnicze znalazły swój wyraz
w pracach trzech komisji, a mianowicie:
prawa urzędniczego, której przewodniczył
p, Zieliński, samopomocy gospodarczej
(przewodniczący p. Jełski) i administracyj­
nej, której przewodniczył p. prof. dr. T . Hi-
!larowicz.

— Ja,ki jest rezultat pracy pierwszej ko­
(misji?

—- Stowarzyszenie wychodzi z tego za­
łożenia, że prawa, jakie urzędnicy państwo-
(wi posiadają, muszą być poparte odpowie-
dniem uposażeniem, które umożliwi perso­
nelowi urzędniczemu spełnianie tych funk­
cji publicznych, do których on został po­
(wołany. O ile przeto z jednej strony warun­
’ki uposażeniowe pracowników państwo­
wych wogóle muszą być dostosowane do
możliwości budżetowych państwa, to z dru­
giej strony przekroczenie pewnego tnini-
knum (w sensie ujemnym) grozi następst­
,wami w postaci wadliwego działania samej
organizacji państwowej. Urzędnicy zdają
sobie sprawę z tego, że wobec d,yspropor­
cji środków i potrzeb, jakie w Polsce i nie­
tylko w Polsce istnieją, całkowite rozwią­
zanie zagadnienia uposażeniowego nie jest
łatwe do osiągnięcia. Zwracają natomiast

uwagę na to, że zbytnie obniżenie tych płac
przynosi ujemne skutki dla całokształtu
stosunków wewnętrznych w państwie.

P, minister Zdziechowski wychodzi z za­
łożenia, żę istnieje ścisłe iunctim między
ilością urzędników państwowych, a wyso­
kością wynagrodzenia. Zdaniem mojem ten

pogląd nie jest trafny. Hość urzędników
jest ściśle związana z kompetencjami władz,
przewidzianemi przez ustawy j przez przy­
jętą organizację urzędów, a także procedu­
rę administracyjną. Gdyby nawet tę ilość
zmniejszyć, to efekt budżetowy, który mógł
by się odbić na wysokości uposażenia, u-

zyskać się nie da po akcji oszczędnościowej
trwającej już kilka lat. Oszczędności te

usunęły już zbędną ilość urzędników, co już
stwierdził w swem expose sejmowem w

dniu 21, X. 1924 r. b. premjer Grabski. O
ile wiadomo, do podobnych wniosków do­
chodzą różni komisarze oszczędnościowi,
powołani przez obecny rząd. Do tego prze­
konania doszła także t. zw. ,,komisja
trzech" (p. Bobrzyński, senatorowie Smól­
ski i Kasznica), która zaproponowała sze­
reg zmian w zakresie organizacji i kompe­
tencji władz. Próby obniżenia płac nie da­
dzą się utrzymać, gdyż grożą następstwa­
mi, przed któremi rząd obecny zamierza
się cofnąć.

Z tych założeń wychodząc, zjazd uchwa-
(13 szereg wniosków, mających na celu o-

bronę interesów, pracowników państwo­
wych.

— Jakie jest stanowisko Stowarzyszenia
odnośnie proponowanej reorganizacji urzę­
dów, jak i całej machiny administracyjnej?

— Duże zainteresowanie w kołach urzę­
;dniczych wywołała sprawa reformy" wzglę­
dnie udoskonalenia administracji. Zaga­
dnienie to istnieje nietylko w Polsce, ale i
w innych państwach europejskich, co

stwierdził między innymi w swem przemó­
wieniu, witającem zjazd, p. min. Raczkie­
wicz, musi więc być ona i aktualną u nas,

gdzie administracja jest świeża i gdzie spa­
dły na nią odrazu duże zadania, związane
z organizacją nowego państwa w ciężkich
wrunkach politycznych i gospodarczych.

’rzedmiotem trosk Stowarzyszenia w tej
dziedzinie jest podniesienie poziomu in­
telektualnego urzędników i dostosowanie
ich pojęć do zadań, jakie stoją przed nowo

organizującem się państwem. Starania te

znalazły wyraz w powołaniu do życia Pol­
skiego Instytutu Administracyjnego celem
nadania spraw, związanych z istniejącą ad­

ministracją i jej poziomem. To jest jedna
strona naszej pracy i stosunku do ,,reorga­
nizacji" administracji, Odnośnie do pro­
jektów reformy ze strony rządu zjazd u-

chwalił szereg rezolucji, broniących stano­
wiska pracowniczego, kładąc jednak głów­
ny nacisk na właściwego przygotowania
urzędnika do zadań, którego czekają na

państwowej placówce administracyjnej.
— W jakim kierunku idzie samopomoc

gospodarcza?
.

— Naszą samopomoc gospodarczą rozu-

mimy w sensie rganizowania kas pożyczko-
wo-oszczędnościowych, które zwłaszcza w

dzisiejszych czasach przesilenia są niesły­
chanie ważne, w kasach pogrzebowych, w

judownictwie mieszkań, a przyświeca nam

jedna myśl, by urzędnik państwowy nie był
tym najbardziej upośledzonym pracowni-
dem w naszem społeczeństwie.

(W.)

List z Krakowa.
(Z ruchu chrześc, społecznego. — Rada

przyboczna komisarza miasta. — Czy strejk
słuchaczy medycyny?)

Ruch strześcijańsko-społeczny w woje­
wództwie krakowskiem zatacza coraz szer­
sze kręgi, zwłaszcza w działalności chrze­
ścijańskich związków zawodowych i orga­
nizacji politycznej. Objawem tej pracy są
różne zjazdy, wiece i konferencje, które od­
bywają się szczególnie w niedziele, jako w

dniach, w których zwolennicy ruchu chrze-

ścijańsko-społecznego korzystając z wolne­
go czasu mogą brać udział w zwoływanych
zebraniach. W ostatnią niedzielę odbył się
w Krakowie imponujący liczbą uczestników
wiec dozorców domowych, na którym oma­
wiano tak aktualną dla tej kategorji praco­
wnikó.w sprawę, jaką stanowi zapewnienie
im dachu nad głową. W ostatnich czasach

dozorcy domowi otrzymują coraz częściej
wypowiedzenie z pracy, a z tem i mieszka­
nia. Ponieważ w obecnym czasie z braku
mieszkań nie ma mowy o wyszukaniu inne­
go mieszkania, przeto dozorcy domagają
się, by również im zapewniano w drodze

ustawy opiekę prawną na wypadek wypo­
wiedzenia im mieszkania służbowego, W

niedzielnym wiecu wzięli między innymi
udział pp, senator Adelman i poseł Puchat­
ka, członkowie parlamentarnego klubu Ch,
Dem,

W tym samym dniu odbył się w domu

związków chrześcijańskich zjazd woje­
wódzki pracowników kontroli skarbowej.
Udział był bardzo liczny, bo zgórą 100 dele­
gatów uczestniczyło w obradach, Celem

zjazdu było zajęcie stanowiska wobec pro­
jektu ustawy o zespoleniu straży celnej z

kontrolą skarbową. Projekt ten opracowa­
ny przez zn,aną ,,komisję trzech" (Bobrzyń­
ski — Kasznica — Smólski) wywołał wśród
funkcjonariuszy kontroli skarbowej dużo
niezadowolenia i rozgoryczenia, bo z jednej
strony pogarsza położenie tego działu służ­
by państwowej, z drugiej zaś strony nie

spowoduje oczekiwanego rezultatu tj. ze­
spolenia organów celnych z organami kon­
troli skarbowej, Na zjeździe oświadczono
się za zespoleniem obu tych działów admi­
nistracji skarbowej, ale formę, w jakiej tę
;rzecz proponuje komisja trzech, uznano za

niewłaściwą. Na zjeździe przemawiał mię­
dzy innymi prezes centrali związku funkcjo-
narjuszów kontroli skarbowej oraz pp. se­
nator Adelman i poseł Puchałka. Dedaję,
że pracownicy kontroli skarbowej woj. kra­
kowskiego są gorliwymi zwolennikami pro­
gramu Chrześcijańskiej Demokracji,

Zjazd delegatów Ch. D. z powiatu chrza­
nowskiego, najbardziej uprzemysłowionego
w woj. krakowskim, odbył się w niedzielę
7 bm, w sali ,,Sokoła" w Trzebini. Ze

wszystkich prawie miejscowości powiatu
przybyli na ten zjazd delegaci, i to z pośróc
wszystkich warstw społecznych. Referaty
wygłosili pp. senator Adelman, poseł Pu­
chałka, sekretarz związków zawód. Front,
red. ,,Głosu Mieszczańskiego" Rozmaryn o-

wicz, ks. prof. Selwą i ks. red. Kasprzyk. W

wyniku kilkugodzinnych obrad uchwalono
szereg rezolucji i wybrano Radę powiatową
Ch. D. Powiat chrzanowski jest polem wal­
kimiędzyP.P.S,,N.P.R.iCh.D,Wpły­
wy tej ostatniej są tam coraz większe.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, jako
władza nadzorcza nad samorządem pole­
ciło komisarzowi rządowemu m. Krakowa

zwołać Radę przyboczną i poddać pod jej
rozważanie budżet na r. 1926. Ta decyzja
ministerstwa jest dotkliwą nauczką dla p.
komisarza, który chciał obejść się bez Rady
Sfadzorczej, by z gronem najbliższych

współpracowników decydować o sprawach
miasta. Rada przyboczna, której posiedze­
nie zwołane zostało na 11 bm., zapewne
szczegółowo zajmie się finansową gospo­
darką komisarza rządu. Poczynania zarzą­
du miasta w dziedzinie finansowej spotyka­
ją się bowiem z dużem niezadowoleniem
udności.

Słuchacze wydziału lekarskiego U, J,
odbyli przed kilku dniami wiec akademi­
ków, słuchaczy medycyny, na którym oma­
wiano sprawę ograniczeń na klinikach uni­
wersyteckich. Ograniczenia te spowodowa­
ne skreśleniem większej części kwot na

kliniki przeznaczonych, uniemożliwiają słu­
chaczom medycyny odbywanie ćwiczeń
praktyczn., nie mówiąc już o tem, że ubo­
gich chorych pozbawiają bezpłatnej pomo­
cy ambulatoryjnej. Rozgoryczenie wśród
akademików wywołuje fakt, że ministerst­
wo skreśliło kredyty na dokończenie budo­
wy kliniki położnicze} (ostatniego piętra),
a natomiast zamierza rozpocząć budowę
szkoły położnych, bez której jeszcze można

się obejść, To stanowisko ministerstwa jest
zrozumiałe, jeśli się pamięta, że dyrektorem
sz!koły położnych jest dr. Markowa, żona

obecnego prezesa klubu sejmowego P. P. S .

Tak to względy partyjne odgrywają rolę na­
wet w sprawach leczenia chorych, Na oma­
wianym wiecu zagrozili słuchacze medycy­
ny demonstracyjnym strejkiem. Władze
nasze skarbowe powinne poczynjć możliwe
ustępstwa, by do strejku nie dopuścić.

Zabrzeski,

Kronika kościelna.
He!d Biskupów Polskich dla Ojca Św.

Biskupi polscy na zjeździe w Warsza,wie wy­
stosowali, poniższy adres dziękczynny do Ojca
św.:

,,My, Biskupi Polski, w zamiarze odbycia ge­
neralnej konferencji przy uczestnictwie Nuncju­
sza Apostolskiego zebraliśmy się dnia 2 marca

br. w Warszawie. Zwołał nas śp. Edmund Kar­
dynał Dalbor, arcybiskup gnieźnieński i poznań­
ski, prymas Polski, któremu Ty, Ojcze św. w je­
go ostatniej chorobie, prawdziwie ojcow’skie
serce łaskawie okazałeś. Twoje dopytywanie się
o stan jego zdrowia, Twe błogosławieństwo Apo­
stolskie. było dla niego, złożonego śmiertelną
chorobą ogromną pociecho, i dodwało mocy do
znoszenia cierpień. Dlatego pochyleni do Twych

stóp Święty Ojcze, najgłębsze podziękowanie
skła-damy za wszystko, co okazałeś zmarłemu

Kardynałowi Dalborowi.
Również dziękujemy Ci, Ojcze Święty, za

ową ojcowska, miłość okazywana,. Biskupowi
Męczennikow ’i Janowi Cieplakowi, który świeżo

przez Ciebie wyniesiony na stolicę arcybiskupią
w Wilnie, zmarł i niema go już wśród nas.

Najwyższe też dzięki składamy, że erygowa­
łeś nowe metropolje i djecezje w Rzeczypospo­
litej Polskiej, że dawniejszym zakreśliłeś grani­
ce i dła dawnych i nowych siedzib arcybiskupich
wakujących, mianowałeś pasterzy.

Ojcze święty, my zawsze i wsz,ędzie ezujemy
i doz,najemy Twej aż nazbyt wielkiej łaskawo­
ści i opieki. Daj Boże, aby — czego się spo­
dziewamy— w tym Roku. Świętym przez Ciebie
dla całego świata ogłoszonym, Kościół Kato­
licki w Polsce razem z Polską Rzecz,pospolita
postępując na drodze ku doskonałości chrześci­
jańskiej i zanosząc gorące modły na Twoją in­
tencję, napełnił radością Twoje Apostolskie ser­
ce i zaświadczył Ojcze Święty o swej dla Cienie
wierności i przywiązaniu.

Błagamy Najświętszego Zbawiciela, którego
uroczystości pod wezwaniem l’a,na Naszego Je­
zusa Chrystusa Króla, ku radości całego świata
ustanowiłeś, aby Ciebie, Święty Ojcze, w długie
lata za,chował i dozwolił Ci dokonać tego, co ja­
ko Ojciec wszystkich chrześcijan zamierzas-z.

Najpokorniej upraszamy Cię Ojcze Święty o

Apostolskie hłogosławieńswo, aby wspólna na­
sza praca na tym zjeździe, dla Bożej chwały,
dla pożytku Kościoła i zbawienia dusz pieczy
naszej powierzonych przyniosła jak najobfitsze
owoce.

Ożywieni miłością i uległością względem Cie­
bie ścielimy s,ię, Ojcze Święty, z najwyższą po­
korą do Twych stóp.

ZMARLI

Śp. Aleksander Zawadzki, konduktor

kolejowy w Inowrocławiu.

Śp. z Czarlińskśch Kazimiera Strehlowa
w Ostrowie nad Gopłem.

Śp. z Jewasińskich Irena Paluszczyóska
we Wronkach.

Śp. Jan Walory, współwłaścicieli fabry­
ki mebli ,,Styl" w Poznaniu.

Śp. Z Szemrajów Antonina Buksicka
żona adwokata w Poznaniu.

Śp. Roman Cygański, kierownik szkoły
w Lutogniewie.

Śp. Józef Me)sa, posterunkowy P, P, w

Kościerzynie.

0 uproszczenie admini­
stracji państwowej.

Warszawa, 10. 3. (Tel. wł.) Komisja dla za­
projektowa,nia reform w rachunkowości i kaso-
wości administracji państwowej, powołana
przez ministra Zdziechowskiego, przedstawiła
cały szereg uproszczeń. I tak domaga się ona

rychłej zmiany ustaw uposażeniowych i eme­
rytalnych przez oznaczenie płac w złotych a nie

w punktach, tudzież wliczenie w p.łacę zawo­
dniczą wszystkich dodatków; zaniechania in­
dywidua,lnych obliczeń i potrąceń podatku do­
chodowego, i opłat emerytalnych od uposażeń
służbowych, i zapotrzebowań emerytalnych, oraz

wprowadzenia ryczałtowych potrąceń i należno,
ści za pomocą szeregu pewnych kredytów osobo,
wych, przewidzianych w budżecie państwa. Ko­
misja proponuje pobieranie drobnych należno­
ści państwowych znaczkami, a nie, gotówką;
pozostawienie dla skarbu kilku głównych podat­
ków i odstąpienie niektórym samorządom, np.
nowelizację ustawy o rentach inwalidzkich.

Zdaniem komisji, inicjatywa jej mog’łaby
wpłynąć na zmniejszenie prac rachunkowych
i kasowych o blisko 40%. Rada Ministrów pod­
jęła kroki w celu rychłej realizacji tych wnio­
sków. i poleciła ministrowi skarbu powołanie
w porozumieniu z właściwemi ministerstwami

komisji dla reorganizacji kasowości i rachunko­
wości, przedsiębiorstw i monopoli państwowych
koleji, poczty i ministerstwa spraw wojskowych.

Z PROWINCJI
INOWROCŁAW. (,,Syn marnotrawny”).

Miejscowe Tow. śpiewu ,,Moniuszko" przygo­
towuje wielki koncert religijny. W dnia-ch 14
i 15 marca br. wykona ona wielką kantatę reli­
gijną (kantata zbliżona do oratorjum) pt. ,,Syn
marnotrawny" p. Otto Kornmullera, osnutą na

tie przypowieści biblijnej o synie marnotraw­
nym. Część instrumentalną wykona komplet
dobrze znanej orkiestry 59 pp., a wystawienie
żywych obrazów przyjęte na siebie Kujawskie
Tow. Sceniczne.

PŁAWIE pod Inowrocławiem. (Robotnik
przeciw robotnikowi). Dnia 4 bm. zdarzył się tu

wypadek, który świadczy dobitnie, że nienawiść,
polityczna wprowadza niezgodę nawet pomię­
dzy zażyłe rodziny robotnicze. Zaczepka pow­
stała z błahej przyczyny, a w skutkach okazała

się bardzo krwawa. Rodzina Kowalskich na-

padła na rodzinę Wojtynowskich za to, że ta

zbierała niby to wiórki do kuchni. Napadnięci
zostali poturbowani przez Wojtynowskich, któ­
rzy należąc do związków klasowych, pałali nie­
nawiścią do swych sąsiadów. Właściciel ma­
ja.tku niemiec Richard Schreiber nie raczył na­
wet interwenjować w tej sprawie, pozwalając
na taką masakrę spokojnej rodziny Wojtynow­
skich. W kilka godzin potem przybył z Ino­
wrocławia lekarz p, Symon, który opatrzył ran­
nych. Policja zaś spisała protokół zajścia i o-

becnie zapewne sąd ukarze napastników. To są
właśnie wychowankowie związków klasowych,
które zamiast miłości braterskiej wprowadzają
w sfery robotnicze nienawiść zwierzęcą.

AoSftEenicffl.

Nabożeństwo za duszę śp. Kardynała i Pry­
masa Polski ks. Dalbora. Dnia 23 lutego br. od­
było. się w tut. kościele parafjalnym uroczyste
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Kardynała
i Prymasa Polski ks. Dalbora. Kościół był
przepełniony, pomimo, iż nabożeństwo odbyło
się w dniu pracy. Liczne towarzystwa ze sztan­
darami, wszystkie szkoły i ludność z miasta
i okolicy brała udział w tak wzniosłym nabo­
żeństwie a z setek serc wznosiły się modlitwy
za duszę przedwcześnie zmarłego duszpasterza,

Z życia Powstańców i Wojaków. Dnia 21
ub. m. odbyło się na sali p. Wieczorka roczne

walne zebranie tutejszego Towarzystwa Pow
stańców i Wojaków. Po sprawozdaniu z działal­
ności pp. prezesa, sekretarza i skarbnika oma­
wiano w dyskusji rozmaito sprawy Towarzyst
wa: szczególnie ubolewano, iż nniektórzy człon­
kowie bardzo mało udział biorą w zebraniach,
pochodach i przy innych okazjach dotyczą­
cych Towarzystwa, Ze 140 członków zaledwie

połowa zja.wia się przy okaz,jach takich. Po
15 minutowej pr-zerwie przystąpiono do wyboru
nowego zarządu przez aklamację. Jednogłośnie
wybrano: prezesem - burmistrza Stanisława
Pankanina, wiceprez. — Bronisława Sikorskiego
z Wiktorówka, sekretarzem — Bolesława Si­
korę z Łobżenicy, skarbnikiem — Stefana Jur-

czyńskiego z Łobżenicy, komendantem — Mar

jana Konka z Wiktorówka, referentem oświato

wym — Edmunda Schmidta z Łobżenicy, chorą­
żym Żołnę Stanisława z Wiktorówka, podchorą­
żymi — Gąsiorowskiego Wojciecha i Bilickiego
Wincentego z Łobżenicy, Do komisji oświato­
wej weszli drh : Konek. Jankowski. Brustmann
i Świetlik. Walne zebranie mianowało założy­
cieli Towarzystwa: drh. Mielcarka i Brustman
na członkami honorowemi z powodu ich ogrom
nych zasług na polu organizacyjnym Towa­
rzystwa,

SZAMOTUŁY. (Huragan). W uh. czwartek
w południe zerwał .się naglę huragan i szalał

krótko, z.aledwie kilka minut. Pomimo jego
krótkotrwałości pozostawi znaczne ślady uszko­
dzeń tak w mieście jak i okolicy. Wicher dął z

taką siłą, że konie stojące w zaprzęgu na ryn­
ku przysiadały ku ziemi, aby się nie dać oba­
lić. Nic więc dziwnego, że wiatr porwał z ryn-

Iku gołębia i rzuciwszy nim o ścianę domu nw

miejscu zabił. W wsiach okolicznych huragan
powywracał słabsze kominy i pozrywał dachy.
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ŁABISZYN. Do ,,Sokola" tutejszego
zjeżdżają na lustrację gniazda w niedzielę,
14 b. m . z Bydgoszczy członkowie wydzia­
łu okręgowego druhowie: prezes Malczew­
ski, wiceprezes Żmudziński i sekr. Walio.

Wszyscy członkowie czynni i nieczynni
winni na zebranie to o charakterze propa­
gandowym się zjawić. Goście mile widziani,

Z Rogoźna i okolicy.
Dzieciobójstwo. Służąca Marja Sygnccha

a gospodarza Uenkiego w Nienawiszczu poro­
dziła w nocy z 22 na 23 ub. m. dziecko pici
męskiej, które przez uduszenie pozbawiła życia,
Wyrodna matka przyznała się do czynu i zosta­
ła jk) ujęciu przez w!adze bezpieczeństwa od­
stawiona do tutejszego szpitala.

Kradzież. W nocy z 23 ca 24 ub. m. skra­
dziono na szkodę rolnika Pilarskiego w Włady-
szynie jodną świnię. Za złodziejami wszczęto
poszukiwanie.

Dziwna kradzież. W nocy z 18 na 19 ub. m.

włamał się złodziej do mieszkania gospodarza
Bejma w Budziśzewku i zabrał jedną sztukę
materjalu na suknię, cośkolwiek smalcu i gar­
nuszek śmietany, prćżny garnek znaleziono

później w polu. Mimo te było w pokojach ’wię­
cej wartościowych rzeczy, ulotnił się, nie zabie­
rając niczego

Z życia Powstańców i Wojaków. W dniu 3
bm. odbyło Się na sali p, Wieczorka zebranie

Towar-z.ystwa Powstańców i Wojaków, które

zagai) prezes p, Byk, Następnie zabra! głos za­
proszony na zebranie literat p. Święck z Ino­
wrocławia, który zadeklamował trzy piękne
wiersze, jak ,,Krwawy jarmark". ,,Szabla !M)i­
ska" i ,,Śmierć nieznanego żołnierza", za co ze­
brani nagrodzili go hucznymi oklaskami. Na­
stępnie prezes poświęca parę słów zmarłemu
członkowi zarządu drh. Bernardowi Myszce, któ­
rego pamięć zebrani uczcili przez powstanie z

miejsc. W sprawie Iworzenia nowej strzelnicy
poza, miastem uchwalono zwrócić się do miasta
o ,,dzielenie zezwolenia na urządzenie strzelnicy
na gruncie miejskim,. Z powodu nadzwyczaj­
nych wydatków ze strony Tow, uchwalili zebra­
ni jednorazowo się opodatkować na rzecz kasy
Towarzystwa, poczem zebranie zamknięto,

Harcerstwo. W mieście nasz.em istnieją 4

drużyny harcerskie męskie i jedna żeńska. Pra­
ca w drużynach wre, a Komenda Hufca, która

znajduje się na miejscu chcąc zobaczyć rezul­
tat tej pracy, postanowiła w dniu i 2 i 3 maja
br. urządzić zlot hufca rogozińskiego w Rogo­
źnie. Udział w zjeździe wezmą również druży­
ny nie należące do Hufca Rogoz,ińskiego. Z

okazji tej będzie mogło obywatelstwo dokładnie

się zapoznać z życiem harcerskim. W progra­
mie przewidziane są m, i. z,awody z dziedziny
wychowania fizycznego, które odbędę się w dniu
3 maja. Nad ustaleniem dokładnego programu
pracuje specjalna komisja.

Będzie to naprawdę godny poparcia wysiłek
88 strony naszej młodzieży harcerskiej.

Kolonje letnie zamierzają w roku bieżącym
urządz,ić wszystkie drużyny, a jedna z drużyn
zamierza nawet. W’yjechać nad morze. Miejsce
aa kolonje letnie użyczą im łaskawie okoliczne

majątki jak pp. Cą!dyńscy w Trzech Górach i p,
rotmistrz Szymański z Dąbrówki Ludomskiej,
tak jak w poprzednich latach.

Na farmarkn w dniu 9 bm. spędzono wielką i

}!ość koni, lecz tranzakcji zawarto bardzo mało, j
Krów z powodu za,kazu nie spędzono.

Znaleziono tiupa. W piaskach przy drodze
do Obszy ny znaleziono kościotrupa. Pclicja po
przeprowadzeniu dochodzeń przypuszczalnie da
nam dalsze wyjaśnienia,

y mieście Ryczywole na dworcu panują
ciemności egipskie. Czyżby władzom nie star­
()zyło na oświetlenie dworca choćby naftową
lan)’hą. Podróżny przy ciemnych wieczorach
ledWie do w’agonu wejdzie.

6SG2! Związek Gecliśw na obwód Iz-
bv-,,;Rzeinieślniczei Bydgoszcz. W dniu
14- marca r. b. o godz. 10,30 przsd połu­
dniem na sali Pana Wicherfca, ul. Grodz­
ka 1243, odbędzie się

Zjazd Rzemieślniczy
na które uprzejmie całe rzemiosło się
zaprasza. ”.

Z Pomorza.

BIAŁA CEBKWIGA, pcw :ępołeński, (Strzały
rewclwercwe w n: cy) W nocy z 23 na 24 ub. m.

oko-ło godz. 23.S0 ostrzeliwano dom mieszkalny
stróża nocnego Rekowskiego. Rad!o około 5- 6
strzałów, jeden strzał padł przez okno do miesz­
kania. Kula utkwiła w drzwiach. Sprawcy tej
strzelaniny zbiegli. Sprawę tę śledzi policja z

Kamienia.

CHOJNICE. Newy dyrektor sądu okręgowe-
00). Ran Prezydent Rzeczypospolitej postano­
wieniem swym z dnia 9 marca 1920 roku za­
mi%now’ał naczelnika sadu powiatowego w Mo­
gilnie Zygmunta Buchetta dyrektorem sądu
okręgowego w Chojnicach.

— Zmiana dyrekcji zakładu pcprawczego,
Dotychczasowy dyrektor zakładu poprawczego
p. Gąsow-ski opuszcza z dniem 1 kwietnia zaj­
mowane stanowisko i przejmuje administrację
majątku krajowego Kochcrowo. Starostwo Kra­
jowe powierzyło stanowisko dyrektora zakładu

poprawczego dotychczasowemu kuratorowi te­
goż zak!adu ks. Ńiklewskiemu który ten urząd
obejmie z dniem 1 kwietnia br.

TYL!CE, pow. lubawski. (W G-tą rocznicę
Kółka Rolniczego. W ul), sobotę obchodziło

tutejsze Kółko Rolnicze 6-rocznięę swego istnie­
nia Zamiast urz-ądzić przy tej sposobności ja­
kąś rozrywkę !ub zabawę, uchwaliło Kółko

większością głosów zamów’ienie nabożeństwa,
które odprawiło się o godz. 9-tej rano. Podczas
nabożeństwa wyniesiono sztandar na środek ko­
ścioła,. l’o nabożeństw-ie wygłosił miejscowy
ks. proboszcz wzruszającą prz.emowę o znaczeniu
rolnictwa. Oby w-szystkie Kólkó. w ten lub po­
dobny sposób postępowały.

KARTUZY. (Zjazd dslegatów kół śp.iew’a­
czych). W niedzielę 7 -bm. odbył się tu zja,zd
delegatów okręgu kaszubskiego kół śpiewaczych.
Na 18 śpiewacz.ych towarzystw Kaszub 12 jest
czynnych, 6 nieczynnych^ j’Ną żjeździe zastą­
pionych było tylko 8. Obradom przewo-dniczy!
p. Daroń z Wejherowa. Poruszono szereg
spraw, a nadewszystko podkreślano, że inteli­
gencja poszczególnych miasteczek nie bierze
udziału w życiu towarzystw śpiewaczych. -

Uchwalóno następny zjazd odbyć ponownie w

Kartuzach w dniu 4 lipca, jako ogólny, popiso­
wy i połączyć go z uroczystością poświęcenia
chorągwi okręg. Uczestnicy obrad powzięli po­
nadto uchwale wyćwiczenia na zjazd t.en sze­
regu pieśni kasz.ubskich. Po sprawo-zdaniu se­
kretarza i skarbnika wybrano członków komi­
sji ,,rewiz,yjnej i natem zjazd zakończono.

Z JABŁONOWA. (Anemia zakaźna u koni.)
Nieznana dotąt epidemja, panująca między koń­
mi majętności pa.ństwowej Szumiłowo, pociąga
od kilku lat nieobliczalne straty za sobą. Na

owa, na Pomorzu niezaobserwowaną zarazę, któ­
ra ub. roku przybrała groźne rozmiary, padlo w

Szumiłowie już około 60 koni. Po krótkiej prze­
rwie podczas zimy pojawiła się ta choroba obec­
nie ponownie, wyrządzając dzierżawcy majątku
dalsze szkody. Symptomy tej epidemji ujawnia­
ją się w nagłem osłabieniu zwierząt; zakażony
koń, zdycha zazwyczaj po kilkagodzinnej cho­
robie, mimo środków zaradczych, stosowanych
przez wal,izę sanitarne. Po dłuższej obserwacji
tej epidemji stwierdzili wydelegowani profeso­
ro-wie na miejscu wypadku, że choroba grasu­
jąca w Sz. jest tak zw. ,,anemją zakaźną", i że

nie wiadomo, jakim sposobem ją leczyć. — Za­
razę w Sz. sprowadzili podobno Niemcy’ razem

z końmi zabranemi podczas wojny na Bałka­
nach. W Niemczech zwalcza się anemję na ma­
jątkach objętych tą chorobą przez zupełną ka­
sację koni, które zastępuje się wolami; do obrób­
ki pól używa się pługów motorowych. Przy czę­
sto przeprowadzanej desynfekcji stajen z czasem

choroba wygaśnie zupełnie.
TCZEW. (Szkoła Karska wyjaśnia...) Wo­

bec obiegania pogłosek, źródła których ustalić
nie udało się, o mającej jakoby nastąpić likwi­
dacji Szkoły Morskiej w Tczewie i oddaniu wo­
bec tego zajmowanego przez nią dotychczas
gmachu do rozporządzenia władzy wojskowej.
Dyrekcja Szkoły Morskiej po zasiągnięciu ści­
słych informacji u swej władzy centralnej, tj.
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, komuni­
kuje, że pogłoski te są najzupełniej bezpod­
stawne.

Świec!e.

Komisja szacunkowa na ckres 1926 29 składa

się z następujących członków; Neurnann Leon,
kupiec świecie; Śliwiński Mieczysław, kupiec
Nowe; Borucki Jan, handlowiec, Świecie; dr’.
Przewuski Witold, kupiec Świecie; Schleifer
Karoi, kupiec Świecie; Smoczyński Feliks, mistrz
rzeźnicki Nowe; Jeszke Henryk, aptekarz Świe­
cie; Schmidt Teofil, mistrz stolarski Świecie.
Zastępcy: Wiśniewski Jan, kupiec Osie; Kru-

żyński Maks, kupiec Świec:e; Smeja Maks, prze­
mysłowiec Osie; Rosiński Franciszek mistrz kra­
wiecki Świecie; Kuberski Franciszek, mistrz
krawiecki Nowe; S:udziński Jan, mistrz kra­
wiecki Nowe; Ghurek Franciszek, mistrz sto­
larski Nowe; Prabucki Marjan, mistrz ślusar­
ski Świecie.

Niąs?częśHwe wypadki. W ostatnich dniach
mamy tu do zanotowania dwa wypadki. Otóż
na szo-sie Świecie — Przechowo z powodu spło­
szenia się konia nieszczęśliwemu wypadkowi u-

legła p, Donarśka z Przechowa, która sobie z’a-
mała prawą nogę i dyr. Donarśka ze Świecia,
która odniosła rany na głowie i nodze. Trzec’a
osoba znajdująca się w powózce, wyszła bez
szwanku.

W dniu 27. ub. m. uległ uszkodzeniu samo­
chó-d ,ciężarowy firmy Karola Schleifera ze Świe­
cia, bowiem na szosie Marja.nki — Świecie zep­
suła, się’ kierownica i auto uderzyło w drzewo

przy szosie stojące. Osoby znajdujące się w sa­
mochodzie nie odniosły na śzezęir;; żadnego
okaleczenia.

Dnia 2 bm. cdbyły s"ę u nas wyb:ry k’Ss"el-
ne parafji świeckiej przy bardzo spokojnym

’

przebiegu. Dodajemy, iż uprawnionych do gło-1

sowan’a było 1400 wyborców a głosowało tylko
9 procent.

Z jarmarku. We wtorek, dnia 2 bm. odbył
się tutaj jarmark na ’konie i bydło- . Spędzono
znaczną ilość tak koni jak i bydła. Ceny były
mnicjwięcej następujące: za konie robccze,
średnie cd 120 do 400 zł,, za bydło od 180 do 320

złotych, Ruch był dość ożywiony. Jarmark

kra.mny w marcu (utaj nie przypada,
Grabski nie kupił Sariowić. W kilku pismach

ukazała się notatka, że były prezes ministrów

p, Władysław Grabski nabył maiątek Sartowi-
ce, położony w powiecie świeckim. Ponieważ

majątek tej nazwy i w tym powiecie podlega
likwidacji, jako własność obywatela niemiec­
kiego i już został zgłoszony do sprzedaży przez
skarb państwa, głów’ny Urząd l,ikwidacyjny’
stwierdza, że wśród podań kandydatów o przy­
znanie prawa kupna tego majątku, zgłoszenia p,
Władysława Grabskiego niema i nie było. Po­
nieważ zaś nabycie majątku w drodze dobro­
wolnej umowy z właścicielem jest w obecnym
stódjum postępowania likwidacyjnego wyklu­
czon.e, przeto wiadomość o kupnie majątku
przez kogokolwiek jest nieprawdziwą.

2 feraraiffl.
’

Kclczyk — to zdradliwa rzecz. Niedawno te­
mu skradziono niej. Czyżniewskiemu z Torunia
zamieszkałemu przy ul. Garbary bardzo cenne

kolczyki, wartości około 900 zło-tych, Policja na­
tychmiast wszczęła energiczne dochodzenia,

i wykryła niebawem sprawcę niej. Władysława
M, , który zdradził się przez to, nie znal wartości

kolczyków. W przyszłości prawdopodobnie na­
myśli się, nim przyłoży ręce do cudzej wła­
sności.

Sprytna spółka złodziejska. Dentysta toruń­
ski p. Orcholski zameldował dnia 8. bm. kra­
dzież wartościowego pierścionka. W wyniku ba­
dań okazało się, że złodziejami są niejaki P. i

N, , z Torunia, dobrani amatorzy w kuuszcie

złodziejskim.

Samobójstwo z nędzy. Dnia 5. bm., około

godz. 8 . wiecz. pozbawi! się życia wystrzałem z

rewolweru niej. Karo! Sikorski, uczeń maszy­
nowy. Sarnol)ójca liczył dopiero lat 18, i mie­
szkał u swego brata S., wachmistrza S dyonu’
taborów Andrzeja Sikorskiego zamieszkałego w

koszarach Poniatowskiego przy ul. Mickiewicza-

Celny strzał w okolicę serca zakończył młody’
żywot — jak tw’ierdzą wtajemniczeni - z powo-:
du rozpaczliwego położenia materialnego. Zwło­
ki przewieziono do kostnicy miejskiej d,o dy­
spozycji władz sądow’ych.

Ku uwadze plantatorów buraka cukrowego!

Przypominamy, że organizowane staraniem

Związku Stowarzyszeń Plantatorów Bur. Cukr.

wykłady odbędą s;ę w piątek dnia 12 marca br-
w Inowrocław-iu w sali hotelu ,,Bast" o godz.
10-tej rano. Wstęp dla wszystkich plantatorów
bezpłatny Dyrekcja kolejow-a przyznała zniżkę
biletow-ą uczestnikom wykładów. W Poznaniu

odbędą się wykłady dnia IG marca (wtorek) w

sali Bibljoteki Uniw-ersyteckiej, ul. Franciszka

Ratajczaka 4-6 o gcdz. 10 rano. W Grudziądzu
18 marca br. (czw’artek) w sali Bazar, uL Mo­
niuszki 8 o godz. 11-tej rano. Program wy­
kładów podany został we w’szystkich pismach.
Zarząd Związku Stowarzyszeń Plantatorów

Buraków Cukrowych.

Kronika artystyczna.
Ruch koncertowy w ostatnich tygodniach

ożywił się w naszem mieście nadzwyczajnie.
Po trzech koncertach odbytych w zeszłym ty­
godniu, o których w’krótce obszerniej pc gadamy,
aa bieżący tydzień zapowiada się znów’ szereg
wielc.e interesujących imprez koncertowych a

mianowicie:

Koncert skrzypka Belajewa, który się odbę­
dzie w auli gimnazjum im. Kopernika juz w

najbliższa sobotę. Bielajew, mimo że jest oceni,
malym kaleką, w sztuce swojej jednak jest
jednym z najznakomitszych i najwytwornioszy ch

’wykonawców, Jego zeszłoroczny koncert u nas,
Jako też reccnz;e z jego zagranicznych wystę­
pów są tego najwymowniejszym dowodem. Już
sam dobór programu na zeszłorocznym jego
koncercie u nas (koncert Czajkowskiego. Car­
men. Hubaya, taniec czarownic Hubaya) świad­
czy! o wielkości, w-irtuozow-stwa tego artysty.
Na sobotnim ’koncercie wielki ten potentat
skrzypcowy odegra również szereg kompozycji
z najw’yższego repertuaru. Oby tylko s!ucha
ezów na tak wytworna biesiadę artystyczną nie
zbrakło. Mistrz ten wart tego, by go tłumy słu­
chały i artyzm jego podziwiały,

Menstre koncert na bezrobotnych, urządzony
Staraniem Komitetu obywatelskiego, opiekują­
cego s;ę bezrobotnymi odbędzie się w niedzielę,
dnia 14 bm. o godz. 12.30 w poł. w Teatrze Miej­
skim pod art kier. p . Daw’idowicza i Grabowi-
sza, kapelmistrzów 61 i 62 pp. Dzielni obaj dy­
rygenci przygotow-ali wspaniały- program z

utworów w’ większej części mało tu znanych
j, n. p, Uwertura: Robespierre. Poemat symfo
niczny Smetany: Wełtawa, 12, Rapsodja. węgier­
ska Liszta i w’icie innych w’artościowy’ch rzeczy,

Bydgoskie Towarzystwo Muzyczno urządza
tego samego dnia w sali Klubu Polskiego dia
zwoicli członków i gości za wolnym wstępem
11 wieczór kameralny, ze współudziałem świet­
nego mistrza skrzypcowego prof. Gitejewskiego
i P- majorowej Miuszew-skiej, która odśpiewa
szereg pieśni. Program poza popisami solowy­
mi prol. Giżejewskrego wypełni sekcja kameral­
na Tow, ilua.

KI(?(Meż lut. Seminarium naucz, urządza
również w tę samą niedzielę tj 14 bm. na sali

Strzelnicy o godz. 0.30 Wieczór muzyczny z na­
der ciekawym i interesującym programem, na

który się składają popisy pełnej symfonicznej
orkiestry, chóry, deklamacje i produkcje chó­
ralne. Ponieważ czysty dochód przeznacza Dy­
rekcja Seminarium na kolonię wakacyjną w.

Jastrzębiu spodziewać się należy, że artysty czr

ną tę imprezę, artystycznie dojrzałą, liczny za­
stęp publiczności tłumnie poprze.

ósma serja przedstawień Pomorskiej Opery
w Bydgoszczy.

opera w i. aktach. S}owa A. G’slauzeniego, mu­
zyka Józefa iierdiego.

W kulturalncm życiu naszego miasta za­
szedł fakt, który’ w historji umysłowego życia
na ,’tutejszym gruncie, powinienby być zlotem!

głoskami zapisany, Oto Pomorska Opera, ta -

nieócemona placówka kulturalna, po pólrocz-
nem zaledwie istnieniu swojem, zdobyła się na

czyn, który jest chlubnym dowodem pracy i gór
nych aspiracji kierowników jej, czyn, który sfe­
ry kierujące tą szanowną i wartościową insty­
tucją kulturalno propagandową, pasuje na wzór

godny naśladowania dla innych polskich tea­
trów, a czynem tym to wystawienie ,.Aidy", je­
dnego z najznakomitszych arcydzieł wszechświa­
towej twórczości operowej.

Bydgoszcz w ,,Aidzie" widziała bowiem spek­
ta,kl. jakiego chyba jeszcze nie miała, spektakl,
którego wykonania nie jedna nawet większa o

porowa scena nie powstydziłaby się. Tym razem

stworzono rzecz wielką, jaką tylko nadzwyczaj­
ne umiłowanie sztuki, tudzież solidarne sku­
pienie się wszystkich, ku temu powołanych
czynników, umożliwić iest w stanie.

, Aida”, to szczytowe arcydzieło twórczości
Verdiego. poprzedznjące dwie jego osta(nie ope.!
ry, miano,wicie ,Othello" (przedostatnia) i ,,Fal-;
Staff" (ostatnia) W niem po raz pierwszy, po 24 ś
swoich porzednio skomponowanych operach,!
PWmówil Verdi sUajg (Jrajnatj’cmyjB wyrazejn, I

i Zamówione przez Izmaela Paszę, Kedywa E-

j giptu za sumę 20.000 franków i wystawione w

- Kairze 24. grudnia r. 1861 na uroczystość otwar­
cia Kanału Suezkiego zdo-było sobie to dzieło od
razu niebywały dotąd sukces i w tryumfalnym
pochodzie przeszło niebawem przez wszystkie o-

perow-e sceny, jednając swo;emu twórcy sławę
i milionowe sukcesy w przeróżnych walutach
świata.

Główne w-alory .,Aidy", które dziełu temu

tak olbrzymie powo(!żenie i ,niebywałą popular­
ność zai)ewniiy- stanow’i przedew’szyslkicm e-

gzotyczność t!a; drugim takim atuiem powodze­
nia tej opery, jest przecudna muzyka, naśladu­
jąca wiernie egipski folklor, świetne, popisowe
partję śpiewackie, styłowość i niesłychane bo­
gactw’o i przepych w w’ystawie i dekoracjach.

Wszystko to, dzięki sumiennej pedanterji i
ofiarności p. dyr. Bendy, jakotcż dzięki pracowi­
tości i pomysłowości reżysera Kruglowskiego. zo­
stało pa należnej wyżynie postawione, i obaj ci
niezmordowani pjonforzy kultury muzycznej, za­
sługują na pełne uznanie za tę swoją owocną
działalność.

Stroną muzy’czną wykonania ,,Aidy" kierował

dyr Bojanow’ski, którego zasługi około krzewie
nia kultury muzycznej w tych nadwiślańskich
i nadnoteckich okolicach będą kiedyś chyba
zło-temi głoskami musiały być zapisane.

Samo w’ykonanie ,.Aidy" o ile o solistów l-

dzic, stało na bardzo wysokim poziomie artysty­
cznym. Oczywiście, że na czoło zespołu wysunął
się i tym razem p. Hołyński; który partję Ra-
damesa odśpiewał wprost nadzwyczajnie i tę ro­
lę świetny ten śpiewak może zaliczyć do sw’oich

najwspanialszych popisów. Potęgą i blaskiem

swego cudnego głosu olśniewał wszystkich, to

też oklaskom i wywoływaniom końca nie było.
Drugie miejsce po nim należy się tym razem p,
Czarlińskiej, która partję Amneris wokalnie od­
śpiewała wprost koncertowo, a grę swoją wypo­
sażyła w silne ekcenta dramatyczne; szczególnie
w III. i IV. akcie doskonała, pełną demonicznego
wyrazu grą, wielkie wrażenie zrobiła. Wrażenie
to byłoby jeszcze potężniejsze, gdyby, p, Czarliń-
ska pod wzgl. maski umia’a się trafn. i subteln.

odpowiednimi środkami charakteryzować,
W tytułowej roli Aidyt, córki Amonastra

króla Ętjopów, wystąp.iła p. Lubdcsowa, którg,

bez przesady można uważać za pertę tego ze­
społu operowego. Wokalnie świetna, aktorsko
również świadoma swoich dróg i celów, stworzy­
ła postać pełną grozy, na którą los zawziął sig
i ciężko ją doświadcza i gnębi. Świetną charak­
teryzacją uwydatni!a znomienicie rasowość typu.

P. Krugłowski, w roli Amonastra, nieszczę­
śliw-ego króla Etjo-pów. miał znów swój szczę­
śliw-y dzień, śpiewał naprawdę koncertowo, a-

grat jak urodzony tragik, w czem mu nadto trą_
fna charakteryzacja znamicnic:e dopomagała^

Arcykapłana Ramfisa odśpiewał ku ogólnemu
zadowoleniu p. Popiel; tak sa-mo Faraon w in-

terpretacii p. Bo!ki godnie się dostroił d,o wspa­
nialej całości.

Chóry imponowały czystością brzmienia, tu­
dzież barwną d,ynamiką w interpretacji. Wkład­
ki baletowe, pom.ysłu p, Wierzbickiego, do ory­
ginalnej muzyki Verdiego były cennem urozma­
iceniem .wykonania tego wielkiego arcydzieła,

Sen-sację stanow’iła orkiestra na scenie wraz

z słynnemi egipskiemi fanfarami. Szkodą tylko,
że nie grata z pamięci; nuty, do których gra­
jący zespól zagłada!, psu! urok i złudę staroży­
tności boć w tych odległych czasach, kiedy Fa­
raonowie po Egipcie grasowali, nut jeszcze nie

znano, i to nie tylko w Egipcie, lecz i nigdzie
na świecie.

Operę ze znaną maestrią prow-adził p, Boja­
nowski i wykonanie to ze względu na w-ysoki
artyzm, jaki osięgnę!o, przynosi mu zaszczyt.

Osobna, zaszczytna w,zmianka należy się p-
Czaplickiemu, za jego wspaniałą dekoracje. Tym;
razem, mistrz pokazał co umie i może być dum­
nym z siebie. ’

Publiczność mimo że to było przed pierwszym
wypełniła salę po same brzegi, od dołu pod sam

strych, czem dała w sposób niedwuznaczny po-i
znać po jakiej lin"i idą jej gusta i uf:odohania.
Po HI. akcie urządzono dyr. Bendzie burzliwy
owację, przyczem wręczono mu moc kwiecia. O-
wac’a ta m:ała być wyrazem pożegnania się s

tut Teatrem, który ze Zjednoczenia Pomorskich
Teatrów z dnie ml. marca w-ystąpił. Odtąd tefc

Bydgoszcz opery już oficjalnie nie pos:ada, chy^
ba tylko w drodze gościnnych występów, ujrzyj
W ją ęsągeanB
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- Z Ros!i.
W pcgoni za inteligencją.

Pamiętna dó dziś nagonka na inteli­
gencję w państwie proletarjackiem, ja­
kiem były Sowiety. Pełne były więzie­
nia i areszty policyjne, proletarjat ujął
ster rządów w poszczególnych miastach,
w fabrykach i zakładach przemysło­
wych. Nie wielu z pośród inteligencji
ocalało na wolności, a ci co ocaleli, mar­
ny prowadzili żywot, Sprzedawali na

Ulicach papierosy lub zapałki, czyścili
buty, by tym skromnym zarobkiem

przebić się jako tako przez życie.
Życie jest twardsze niż różnorodne

metody i systemy, nie da się ugiąć na­
wet uzbrojonemu od stóp do głów pro­
letariatowi. Dziś odbywają się poszu­
kiwania inteligencji. ,,Prawda" pisze,
iż w wyższych zakładach naukowych
brak jest profesorów. W technologi­

cznym i leśnym instytutach ogłoszono
konkurs na posady profesorów techno­
logii tłuszczów i ropy naftowej. Wa­
kuje wiele posad na politechnikach i

uniwersytetach. Brak jest również in­
żynierów specjalistów w kopalniach i
hutach, wskutek czego szwankują bar­
dzo te przedsiębiorstwa przemysłowe.
Postanowiono zwrócić się zagranicę w

poszukiwaniu specjalistów. Niechże
ten przykład posłuży naszym demago­
gom lewicowym, że proletariatem świat
nie stoi. Trzeba inteligencję własną
tworzyć i umieć ją zachować. Dopiero
wspólny wysiłek mózgu i mięśni tworzy
to, co dobrobytem nazywamy.

Lepjony cudzoziemskie w Rosji.
Zgodnie z rozkazem czerwonego

sztabu generalnego z dnia 1 lutego ze

wszystkich poszczególnych jednostek
bojowych czerwonej armji, rozkwatero­
wanej w pobliżu polskiej i rumuńskiej
granicy, wycofano szeregowców i ofice­
rów, którzy przed wstąpieniem do czer­
wonej armji byli obywatelami obcych
państw. Rozkaz ten dotyczy i części
rezerw, kwaterujących na Ukrainie.
Cudzoziemcy, znajd’Jący się w czerwo­
nej armji wewnątrz państwa, odwołani
zostali jeszcze trzy miesiące temu i
skoncentrowani w dwóch punktach w

Tulę i na Syberji w Tomsku. Liczba
cudzoziemców-czerwonoarmieięów . wy­
słanych do Tomska wynosi 4^2 tysiąca.

Powództwo czerwone reorganizuje
armję, powołując do życia t. zw. legjo-
ny cudzoziemskie, których ma być aż
8 dywizji, w czem dwie dywizje kawa-
lerji. Cztery dywizje mają być sfor­
mowane do 1 maja; wyższe stanowiska
w dowództwie tych dywizji powierzone
będą wyłącznie Rosjanom. Co do cu­
dzoziemców to mogą być dopuszczeni
w tych dyw’izjach do wyższych stano­
wisk, o ile ukończą specjalne kursy.

Wszystkie ia dywizja cudzoziemskie
w ism jedna polska f?i), składająca się
z t. zw. haliczan (galicjan-ukraińców) i

jedna dywizja z obywateli nadbałty-
’ ckich (er=tończyków, łotyszów i fin-

landczyków) staną na kresach zachod­
nich. A więc w naszem sąsiedztwie...

Żydowska milicja.
W Berdyczowie powstał pierwszy w

Sowieckiej
’

Rosji komisariat milicji.
Personel kancelaryjny i milicjanci wy­
łącznie żydzi, urzędowanie jak i sporzą­
dzanie wszystkich aktów odbywa się w

języku żydowskim.
Ci zawsze pierwsi.

Z nad Donu donoszą, iż przybyły tam

dwie niemieckie ekspedycje inżynierów
górniczych. Są to wysła/nnicy dwóch
firm Kopersa i Stinesa. Prowadzą oni

pertraktacje w skrawie uruchomienia

nowych kopalń i budowy wielkich kok­
s!ami

Zamordowanie sowieckiego działacza.

Lwów, 9. 3. (PAT). ,,Gazeta Poranna"

ąodaje w korespondencji z pogranicza
sowieckiego: Na jednej z głównych ulic

Moskwy niewyśledzony sprawca zamor­
dował wybitnego działacza kominternu
Turka Zadę, który zorganizował partję
komunistyczną w Turcji.

Anglik o niebezpieczeństwie bolszewikiem.

Generał Svinten, profesor historji
wojennej na uniwersytecie w Oksfor­
dzie, miał wykład o grozie komunizmu.
Svintcn zaznaczył, iż w chwili obecnej
mamy dwie kategorje państw: jedne
dążą do rozbrojenia, drugie pozostają
na boku. Państwem drugiej kategorji
to Sowiety; państwom, sąsiadującym z

nimi grozi niebezpieczeństwo wojny.
Rząd sowiecki dąży do rozszerzenia
swych wpływów w Azji. Pomoćnemi
mu są-dziś republiki sowieckie na Kau­
kazie, Zakaukaziu na granicy Persji i

Awganistanu. Wpływy sowieckie się­
gają nawet Chin. Praca agitatorów so­
wieckich skierowana jest przeciw An­
glji. Trudno przewidzieć obecnie, czy
wpływy bolszewizmu wzrastają, czy też
zbliża się koniec. W każdym bądź ra­
zie nie może być mowy o ograniczeniu
zbrojeń dopóty, dopóki istnieje woju­
jący komunizm. — Może z tego angiel­
skie s;fery rządowe wysnują wniosek,
iż czas zmienić politykę wobec Polski,
która narazie jest parawanem dla Eu­
ropy. . 8. S-kL

MsSw§la hob!eSą si Francji.
Jeden z poczytnych tygodników fran­

cuskich zorganizował niedawno plebi­
scyt na temat, kto jest najznakomit­
szym Francuzem. Plebiscyt prowadzo­
ny przez kilka tygodni z si’ną pro pa gaja
dą, zgromadził przeszło miljon głosów
i dał następujące rezultaty:

Pierwsze miejsce otrzymał marsz.

Foch, który skupił 376 000 głosów, dru­
gie p. Curie-Skłodowska (358 000, t. j . o-

kolo 20 0C0 mniej), trzecie Briand (324
tys.), czwarte pionier radiotelegrafu
Branby (311 000), piąte Clemenceau
(282 000), szóste znakomity bakteriolog

Roux (230 000), siódme Poincare (o kil­
ka tysięcy mniej od poprzedniego).

Ze świata teatralnego gwiazda pary­
ska Cecylia Sorel otrzymała nieco wię­
cej niż i00 000 głosów, druga popularna
artystka Mistringuette — 80 000, a ulu­
bieniec kobiet, artysta operetki Maury­
cy Ćheralier tylko 20 000, ale za to nie­
wątpliwie wyłącznie od kobiet.

Wreszcie romantyczny kandydat do
tronu francuskiego ks. Filip Orleański
otrzymał około ilOOO głosów, natural­
nie od rojalistów, co niezbyt dodatnio

świadczy o ich siłach.

Gdańsk, 10. 3, (PAT}. Uroczystości ża­
łobne, urządzone w dniu wczorajszym i dzi­
siejszym z okazji przewiezienia zwłok ś. p.
arcybiskupa Jana Cieplaka, przybrały cha­
rakter wspaniałej manifestacji i hołdu dla

zmarłego męczennika za wiarę,
W manifestacji tej wzięły udział poza

ludnością polską w. m, Gdańska i ducho­
wieństwem katolickiem obu narodowości,
także szerokie koła katolickiej hidności

niemieckiej, pragnącej oddać ostatnią posłu­
gę zmarłemu arcypasterzowi.

Zwłoki ś. p . ks. arcybiskupa przewie­
ziono wczoraj po południu z okrętu do pol­
skiego kościoła im. św. Stanisława, gdzie
zostały wystawione na widok publiczny.
Przy trumnie zaciągnęli wartę honorową
sokoli gniazda gdańskiego oraz żołnierze

marynarki wojennej Cały kościół przybra­
ny był bogato kirem i zielen_ią.

Dziś o godz. 10 przed południem odpra­
wił biskup gdański ks, O’Rourke przy
zwłokach w asystencji licznego duchowień­
stwa katolickiego polskiego i niemieckiego
uroczyste nabożeństwo żałobne, w którem

wzięli udział komisarz generalny Rzplitej
Polskiej w Gdańsku p, min. Strasburger,
przedstawiciel senatu wolnego miasta sen.

Schwarz, prezes rady portu pułk, de Loes,
konsulowie państw obcych i t. d,

Po nabożeństwie wyruszył z kościoła

olbrzymi kondukt, w którym uczestniczyło
zgórą 5 000 osób. Po przybyciu na dworzec
we Wrzeszczu trumnę przeniesiono do

pięknie przybranego kirem i zielenią wago­
nu, w którym urządzony był ołtarz z pło­
nącemu św’iecami. Po odprawieniu modłów

przez ks. biskupa O’Rourke wagon ,odsta­
wiono do Gdańska, skąd o godz. 13.40 od-

jećhał do Tczewa. W wagonie ze zwłoka­
mi zmarłego arcybiskupa objęli honorową
wartę kolejarze. Na dworcu gdańskim po­
żegnał zwłoki po raz ostatni p. min. Slrńs-

burger oraz licznie zebrana publiczność
polska. Zwłokom towarzyszył z Gdańska
do Tczewa biskup O’Rourke w towarzy­
stwie sekretarza łegacyjnego komisariatu

generalnego Rzplitej p. Wołowskiego i pre­
zesa dyrekcji kolei państwowych w Gdań­
sku p. Czarnowskiego o:az przedstawicieli
duchowieństwa.

Wkrótce po godz. 14 pociąg, wiozący
zwłoki ś. p. arcybiskupa Cieplaka, przybył
do Tczewa, Cały dworzec i olbrzymi p!ac
przed dworcem przepełniony był publicz­
nością. W Tczewie złożono na trumnie ś, p.
arcybiskupa Cieplaka wieniec od ludności
miasta, poczem krótkie przemówienie wy­
głosił miejscowy starosta p, Dytkiewicz.
Po pobłogosławieniu zwłok przez ks. bisku­
pa z Pelplina pociąg o godz, 10 wyruszył
w dalszą drogę do Warszawy.

W To?gfiBBisH.
Toruń, 10. 3. (PAT) W dniu dzisiej­

szym o godz. 21,9 wśród bicia dzwonów
we wszystkich kościołach Torunia za­
jechał na dworzec-przedmieście pociąg,
wiozący zwłoki ś. p. ks. arcybiskupa
Cieplaka. Przybycia zwłok zmarłego
arcypasterza oczekiwali na dworcu
przedstawiciele władz rządowych z p.
wojewoda dr, Wachowiakiem i starosta

npracafq fis

krajowym p. dr. Wybickim na czele.
M. in. przepiękny wieniec złożył na tru­
mnie męczennika za wiarę wojewoda
pomorski p. dr. Wachowiak. W sku­
pieniu i podniosłej ciszy wygłosił okoli­
cznościowe przemówienie ks. dziekan
Sienkiewicz, poczem chór ,,Lutni" od­
śpiewał w ,,Mogile ciemnej". Po odpra­
wieniu przez ks. dziekana Pełkę w asy­
ście duchowieństwa Castrum Doloris,
t!umy ludności zaintonowały pieśń ,,Wi­
taj królowo". O godz. 21,40 pociąg ze

zwłokami śp. arcypasterza ruszył wśród
dźwięków marsza żałobnego w dalszą
drogę do Warszawy.

W ISBgg3gOS22CXlB.
W ub. środę Bydgoszcz uczciła pa­

mięć Tego, który już odszedł... Cała

społeczność katolicka zgromadziła się
przy trumnie wielkiego arcyb. ks. Cie­
plaka, jak jedna wielka rodzina stros­
kana śmiercią Pasterza i Ojca.

,Tak wielką był.a cześć dla Tej świe­
tlanej postaci, tak wielkim był żal i
smutek, że Bóg tak wcześnie powołał
Go do chwały wiecznej i że już więcej
włodarzyć nie będzie na chwałę kościo­
ła śwęitcgo i szczytnego imienia pol­
skiego.

I jak całe Jego pasterzowanie było
jedną żabliwą pielgrzymką apostolską
wzdłuż i wszerz Rosji aż w głąb Sybiru
dla podtrzymania i wzmacniania wśród
owieczek wiary i ducha polskiego taki
też był i koniec... Wracał do nas z da­
lekiej Ameryki jak Pielgrzym-apostoł,
gdzie odwracał umysły i serca rodaków
od nowinek religijnych, wracał, ale już
na marach. Po przez krwawą purpurę
męczeństwa, poprzez znojny żywot — do

Chwalebnego Zmartwychwstania.
I spocznie wśród swoich, ziemia ro­

dzinna Mu lekką będzie a pamięć Po­
laków o Nim — zawsze żywa i czcić bę­
dą dalsze pokolenia pamięć wielkiego
arcypasterza i Męczennika.

=fc a =fc

Już przed godz. 7 wiecz. na dworcu panował
wielki ruch, zewsząd napływały tłumy publicz­
ności, spieszyły towarzystwa ze sztandarami,
różne delegacje, niesiono wieńce-

Na dworcu porządek wzorowy. Wzdłuż ca­
łego peronu sztandary i sztandary... nawet naj­
mniejsze towarzystwa wysiały swoje delegacje,
a dalej feretrony z kościołów naszych: istny
ias chorągwi... W pośrodku zgromadziło się du­
chowieństwo w komżach z ks. prałatem Mal­
czewskim na czele, tuż obok gen. Thommee,
gen. Gałecki, pułkownicy: Niemira. Grabowski,
Łukomski, Targoński, maj. Makijonek oraz o-

koło 70 oficerów. Z władz cywilnych obecni

byli: starosta Niesiołowski, wiceprezydent mia­
sta Chmielarski, prezes Rady Miejskiej Bayer
oraz członkowie Magistratu i radni in corpore,
komendant P. P. Siemiątkowski i inni.

4 tł
Zbliża się godzina 7 i pół. Na dworcu coraz

ciszej, dochodzf tylko uszu gwar stłumiony,
wszyscy w oczekiwaniu przyjazdu pociągu z

szacownymi zwłokami Arcybiskupa.
Naraz wszystko ucicha; na peron wjeżdża po-

woli pociąg, na przedzie dwie lokomotywy przy­

brane zielenią. Orkiestra wojskowa gra marsza

żałobnego.
Z okien wagonów wyglądają podróżni z sza­

cunkiem patrzący na ten żywy las sztandarów.
Z wagonów I klasy wyglądają i księża: to de­
legacja duchowieństwa wileńskiego czuwa przy
zwłokach swego Arcybiskupa. A oto i wagon ze

zwłokami. Pociąg przystaje. Na wzniesieniu

ukazuje się ks. prał. Malczewski, aby żywero
słowem uczcić pamięć Zmarłego...

Piękne to było przemówienie, wzniosłe, w ser­
deczne i pełne były usta mówcy, bo sławiły
pamięć wielkiego kapłana, Apostola i Męczen­
nika. Żegnał imieniem duchowieństwa nawięk-
szy wzór sługi Bożego, imieniem cajej społecz­
ności katol. Bydgoszczy największego Polaka,
nek, jako szept modlitewny zakoiiczyiy kościelny
część uroczystości.

t tA
Wszystkie oczy zwrócone na otwarte od­

drzwia wagonu, bo tam zwłoki Męczennika i

sławnego Biskupa spoczywają. Wagon cały w

zieleni. Wewnątrz wagonu ołtarz z wielkim

kizyżcm w pośrodku, a nad ołtarzem skromny
ale piękny dia oczu polskiego tak d: ogi obraz...

Przenajświętszej Marji Częstochowskiej. Świece
na ołtarzu rozświetlają wnętrze wagonu, które

toną w zieleni i wieńcach. A w pośrodku trum­
na z drogiemi szczątkami Księcia Kościoła, cała

zarzucona wieńcami, w pośrodku góruje Mitra

biskupa, pastora! i krzyż biskupi po bokach.

Chwila modlitewnego skupienia i kontemplacji
i ponad pochylonemi głowami słynęły słowa

pieśni żałobnego reąuiem. To chór tow. śpiewa­
czego ,,Echo" czci! modlitwą Zmarłego. W ko­
rowodzie zaczęły się przesuwać sztandary to­
warzystw, które pochylano przed trumną. Ten

cichy, milczący hołd, te chylące się sztandary
u trumny Biskupa były najwymowniejszą mai

nifestacją czci i oddania serc.

Na wysokiej trumnie spoczęły trzy śwież?

wieńce... powiatu bydgo skiego, Magistratu J

Kresowców.
WA

Pół godziny minęło, orkiestra gra ,,Boże coś

Polskę" a zebrani pełną piersią podchwytują
słowa hymnu i pociąg rusza, aby o świcie po­
wierzyć drogie Zwłoki sercu Polski, stolicy tej
Polski, do której caie życie tęsknił i o którą się
modlił ten wielki biskup.

Rys.

Z KRAJU.
H, Linde, b. prezes P. K. O., p. Hrynie­

wicz, b. naczelnik wydziału budowl. PKO.,
i p, Bau, dostawca materjałów budowla­
nych do tej instytucji, staną w dniu 8 kwie­
tnia b. r . przed sądem okręgowym karnym
w Warszawie. - P. Lindemu grozi, według
kodeks,u kara ciężkiego więzienia od lat

4do8.

Wszechpolski Sejmik Wioślarski. W nie­
dzielę, dnia 21 b. m . odbędzie się w Krako­
wie Wszechpolski Sejmik Wioślarski. Na

porządku obrad: , sprawa tegorocznych re­
gat, sprawozdania z zeszłorocznej pracy
i wybór nowego zarządu oraz określenie

wytycznej na rok 1927, Zaznaczyć tu nale­
ży, że w 1927 roku odbędą się w Polsce re­
gaty o Mistrzostwo Europy, na które zjadą
wioślarze z całfej Europy.

Za chlebem. Z początkiem b. m, odje/
chał z Mysłowic transport bezrobotnych
do Francji, w którym było 594 mężczyzn,
193 kobiet i 93. dzieci, razem 880 osób.

Psa do pożarcia dała własne dziecka

Służąca Marja Horak ze Zniesienia pod
Lwowem powiła onegdaj nieślubne dziecko,
Chcąc pozbyć się owocu swego grzechu
udusiła niemowlę i porzuciła na słomie w

próżne} ubikacji. Następnie do tej izby wpu­
ściła psa łańcuchowego, aby dziecko po­
żarł, poczem drzwi zamknęła na klucz, — -

Tymczasem pies do zwłok dziecięcia nie
zabierał się, a gdy mu sprzykrzył się pobyt
w tej izbie, począł szczekać, czem zwrócił

uwagę domowników na swoje zamknięcie
} w ten sposób zbrodnia Horakówny wyszła
na jaw. Bestjalską matkę odstawiono do

więzienia.

Szkłem wydarł z piersi obraz bogdanki,
Oryginalnego samookaleczenia się

dokonał siedzący w więzieniu niejaki
Zabłocki, włamywacz z Ruszkowa. Z
miłości do pewnej dość płochej dziew­
czyny zaczął kraść by zaspokoić jej fan

tazje. Także z miłości dał sobie na

piersi wytatuować portret ukochanej.
Gdy siedzącemu w więzieniu Zabłoc­

kiemu doniesiono, że narzeczona ,,wsy­
pała" go przed policją, zrozpaczony
rozbił szybę w celi i kawałkiem ostrego
szkła porobił szereg cięć na piersiach
dokoła portretu i następnie zdarł sobie
skórę z portretem. Manipulację tę spo­
strzeżono i desperata odstawiono do

szpitala,
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Akademia papieska
w Bydgoszczy.

Staraniem bydgoskiej Ligi Katolickiej z

niestrudzonym ks. Skoniecznym na czele

odbyła się we wtorek, dnia 9 b. m. z oka­
zji 4-lecia papiestwa Piusa XI wspaniała
akademja papieska,

Wielka sala Patzera tylko z trudem zdo­
łała pomieścić napływające tłumy i śmiało
rzec można, że tak wspaniałej manifestacji
katolickiej Bydgoszcz już dawno nie wi­
działa. Wśród zebranych zauważyliśmy re­
prezentantów administracji z p. wiceprezy­
dentem dr. Chmielarskim na czele, wojsko­
wości w osobach kilku pułkowników, pre­
zesa Rady Miejskiej p, Kazimierza Beyera
it.d.

Akademję rozpoczęto śpiewem chóro­
wym ,,Pan chce królować", wykonanym
przez Tow. śpiewu ,,Moniuszko". Następnie
wszedł na estradę ks. prałat Malczewski
i wygłosił słowo wstępne, w którem pod­
niósł yielką miłość obecnego papieża Piu­
sa XI do Polski. Cała 4-letnia działalność

Ojca św. nacechowana była tą miłością, a

szczególnie wyrażała się w dwóch aktach

papieskich: w konkordacie i w ustanowie­
niu osobnego biskupstwa śląskiego, Kon­
kordat (ustosunkowanie władz kościelnych
do władz państwowych), który zawarła Pol­
ska ze Stolicą Apostolską, zawiera dużo

przepisów, które wychodzą na korzyść pań­
stwa, a zgoda Ojca św. na tego rodzaju
przepisy tłumaczy się tylko szczególnem

rzywiązaniem i zaufaniem Jego do Polski,
rzywiązanie Ojca św. Piusa XI do Polski

datuje się oddawna, bowiem w roku 1919

przybył on jako wysłannik Stolicy Apostol­
skiej do wskrzeszonego naszego państwa
i z rąk ks. kardynała Rakowskiego odebrał

sakrę biskupią. Dzisiaj jeszcze Ojciec św.
z dumą podnosi, że jest biskupem polskim.
Ustanowienie zaś osobnego biskupstwa ślą­
skiego jest wyraźnem i śmiałem przyzna­
niem Górnego Śląska Polsce przez Stolicę
Apostolską, która mimo potężnej akcji i pro­
pagandy niemieckiej nie dała się omylić.

Następnie po deklamacji wiersza ,,Tak
Polska śpiewała" wygłosił obszerny referat,
zatytułowany ,,Papiestwo a Polska" ks. dr.

Kolipiński, wykazując, że Stolica Apostol­
ska nigdy nie przestała wierzyć w niepo­
dległość Polski, a sprawy Kościoła Katolic­
kiego w Polsce załatwiała pod kątem wi­
dzenia niepodległości narodowej Polaków.
Za tę pieczołowitość w czasach, gdy cały
świat zapomniał o istnieniu Polaków, na­
leży się Stolicy Apostolskiej od nas szcze­
ra podzięka i przywiązanie synowskie.

Po referacie ks. dr, Kołipińskiego na­
stąpiły deklamacje i śpiewy, zakończone

wspólnym potężnym chorałem ,,Boże coś

Polskę przez tak liczne wieki"...

BSBRgO ,,CegESO".
Kobiecy 6896

EDDIE POLO, HARRY PEEL
urocza awyMa FEARL W !THE
w potężnym filmie sensaeyjno-awanturniczym

,,W podzlenttacii dranaczi nieha".

KROH!KA.
Bydgoszcz, czwartek dnia 11. marca 1926 r,

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Cyryla, i Metcdego.
Jutro w piątek Grzegorza.
Wschód słońca o godzi nie 6. 23.
Zachód słońca o godzinie 5. 54.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 8. bm. do poniedziałku 15.

hm.dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod koroną, uł. Dworcowa.

2) Apt, pcd Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

TEATR MIEJSKI.
W czwartek, piątek i sobotę, grana będzie

świetna sztuka Stefana Krzy woszewskaego ,!Edu­
kacja EXi.nki", z Haliną Cieszkowską, która w

roli tytuło-wej stwarza kreac,ę aktorską w du­
żym stylu. W rolach głównych koncertowo zgra­
nego zespołu występują: pp. N. Mmozowiczowa,
E. Głogowska, J. Krokowski, W. Kosiński, C.
Strzelecki, J. Órlicz, W. Ścibor M. Iloman i inni.

W przygotowaniu sensacyjna sztuka F. Mol-
nara ,,Djabe?5, z J. Krokowskim w roli tytułowej
i T. Bohcańską, H. Rawicz, K. Lubieńską, W.
Ściborem i J. Orliczem w rolach głównych.

Równocześnie odbywają się wstępne próby z

arcydzieła Korzeniowskiego ,,Karpaccy górale",
którzy wzbogacą klasyczny repertuar naszej
sceny.

— Kcncert Ireny DnbiskicJ i Claudia Arraua.
Irena Dubiska, najznakomitsza wiolinistka pol­
ska i Claudio Arrau, fenomenalny, wszechświa­
towej sławy pjanista, znany i podziwiany na

catym świecie, przybędą niebawem do naszego
miasta i wystąpią jedyny raz w Teatrze Miejskim
we wtorek, dnia 16. bm.

TEATR POPULARNY
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w czwartek ,MIch czworo", tragikomedia
w 3. aktach G. Zapolskiej.

W piątek, 12. bm. przedstawienie zawieszo­
ne z powodu generalnej próby,

W sobotę po raz ostatni (30) ,,Matka Szwar-

cenkcpi", sztuka w 5. aktach G. Zapolskiej w

częściowo nowej obsadzie z p. Wnorowską w

roli tytułowej.
W niedzielę premjera dalszego ciągu ,.Matki

,,Jofne Firuikes", sztuka w 4. aktach G. Zapol­
skiej, z udziałem całego zespołu pod reżyserją
pp. Zborowskiego i Cornobisa. W II. akcie

,,Purimbal”, z charakterystycznemi tańcami ży-
dowskiemi. Rolę tytułową1 w tej sztuce powie­
rzono p. Bystrzyńskiemu.

Bilety na wszystkie przedstawienia wcześniej
nabywać można w Księgarni Bydgoskiej p. N .

Gieryna, Plac Teatralny 3, telefon 345.

- Koncert religijny pLulni" w Klaryskach.
Podczas dzisiejszej konferencji apolog o godz.
7.30 wieczorem wykona ,Lutnia’ pod batutą p.
Eichslaedta następujące pieśni:

1) ,,Ave verum" — A. Mozart;
2) ,,Modlitwa do krzyża" — J . K. Chwalibóg;
3) ,,Umarł, ach uinan” — melodja starożytna,

harmon. przez L. EicbEtaedta.

Naukę na temat: ,,Ko-ściół a spirytyzm” wy­
głosi ks. dr. Kolipiński.

-ł Obchód staszicowski w Towarzystwie
Gświataweai ,,Lech". Poniedziałkowy obchód,
urząuzony ku czci Stanisława Staszica w Tow.

,Lech" zgromauzii sporą liczbę publiczności,
żądnej wysiucbać wykładu prof. J, Kaźmiercza-
ka o tym wielkim synie Wielkopolski, który ser­
cem swojem kochającem obejmował Polskę ca­
łą, wszystkie jej stany i wszystkich jej obywa­
teli. Obchód staszicowski w ,,Lechu” rozpoczął
pięknem przemówieniem prezes p. Załachowski,
poczem w jednogodzinnym, bardzo treściwym,
pogłębionym wykładzie omówił prof. Jan Kaź-
mierczak naukowe, polityczne i społeczne za­
sługi Stanisława Staszica. Prelegent zwrócił

szczególną uwagę na wielką, szlachetną, filan­
tropijną stronę życia i działalności tego wy­
jątkowego męża, któny, będąc ojcem duchowym
prawdziwej demokiacji w Polsce zioźyl tego de-

moki-atyzmu swego neśmiertelny dowód w

słynnej, włościańskiej fundacji swojej hrubie­
szowskiej. Po wykładzie prof. Jana Każmier-

czaka, wysłuchanym przez zebranych w nie-

zwykłem skupieniu ducha, wyświetlił p, Fanko,
wiak, sekretarz i’. C. L. 30 przeźroczy, ilustru­
jących najważniejsze miejsca, gmachy i pom­
niki, związane w jakikolwiek sposób z osobą
i czynami sercem i umysłem wielkiego Stanisła­
wa Staszica,

- Szkcia malarstwa w Bydgoszczy. Na pod­
stawie zezwolenia Ministerstwa Kultury i Sztuki
dnia 15 bm. artysta - malarz prof. Bartę! otwie­
ra szkołę malarstwa w lokalu firmy Chudziński
i Maciejewski, 4 piętro.

Szkoła ma na celu wykształcenie adeptów
uzdolnionych pod względem artystycznym w

technikach malarskich, dając możność studjo-
wania: krajobrazu, portretu, ,,martwej natury”,
aktu.

Studja praktyczne odbywać się będą w godz.
od 10-tej do 12-tej. W semestrze zimow’ym wpro­
wadzone będą wykłady historji sztuki (dr. Do­
browolskiego, dyr. Muzeum Miejskiego w Byd­
goszczy).

Zapisy do szkoły przyjmuje prof. Bartę!,
Szkoła Przemysłowa ul. Św. Trójcy 11 w godz.
od 4-tej do 6-tej po poł.

- Tow. Czytelni Ludowej w Jachcicach.
Uprasza się o liczne przystąpienie obywatelstwa
do Tow. Czyt. Lud. Obecnie liczy bibljoteka 170
książ,ek. Książki wydaje się w każdy czwartek
od gcdz. 4.30 do 5.30 po poł.

- Z Bydgoskiego Oddziału Ytowarzyszenia
Techników. Dnia 5. marca w lokalu Klubu Pol­
skiego (ul. Cieszkowskiego 2) odbyło się zwykle
zebranie Stowarzyszenia Techników Polskich w

Bydgoszczy. Ogólne zainteresowanie wzbudził

referat, wygłoszo-ny przez inż. T . Bodalskiego na

temat: ,,Sposoby określania i normy dokładno­
ści przy wykonywaniu części maszyn". Prelegent

w słowie wstępnem w ogólnym zarysie podniósł
doniosłość znaczenia zachowywania niezbędnych
granic dokładności wymiarów przy wy­
konyw’aniu części maszyn, oraz zapoznał z hor-
manii dok’adności przyjętcmi w różnych pań’­
stwach i stosowanemi na praktyce tolerancjami
tj. dopuszczalnemu granicami odchyleń od norm

zasadniczych, ilustrując wyjaśnienia tablicami
i wykresami. Prelegent zaznaczy!, że przemysł
Polski nie posiada na wzór innych państw o-’

pracowanych norm własnych, a posługuje- się
częściowo normami angielskiemi, włoskiem!,

i niemieckiemi. Na konieczność jednak ustalenia
norm dla przemysłu polskiego, zwrócono uwagę
i przy Stowarzyszeniu Techników Polskieli W,
Warszawie, zestala powołana komisja normali-

zacyjna, która jest zatrudniona opracowaniem
norm odpowiednich.

Referat zakończył się porta zeru, nabytego
nie dawno przez Państwową Szkołę Przemysło­
wą zbioru płytek Johansońa, które dają możność

posługiwać się przy pomiarach części maszyn
nastawnemi sprawdzianami, dokladii’-ść pomia­
rów za pośrednictwem których uskutecznianych
dosięga do jednej tysięcznej milimetra. Referat
inż Bodalskiego wywołał ożywione debaty, ktto
re zakończyły się ogólną koleżeńską pogadano
ką późno po północy.

— Aresztowano wczoraj 1 awanturnika uli-s

cznego, 2 złodziei, 2 pijaków, 1 pasera, i l zbiega
z zakładu wychowawczego w Szubinie.

- Inwalidów okradają. Nocy dzisiejszej wła­
mali się złodzieje do kiosku inwalidy Feliksa

Malinowskiego, przy ul. Artura Grottgera i skra­
dli tam 260 tabliczek czekolady, 20 funtów cu­
kierków ,,Sarotti", 8000 sztuk papierosów. 4 pu­
delka cygar, 2 klosze szklane, 20 funtów jabłek,
w’agę dccymalną i 50 pomarańcz. Sprawców do­
tychczas nie ujęto,

— Ujęcie bandytów. Policji inowrocławskie?
udało się po długich poszukiwaniach ująć szaj­
kę bandytów, którzy od listopada grasowali W

powiatach: inow’rocławskim, strzelińskim, 1 szu­
bińskim. Oto nazwiska tych bandytów: Stanisław
Ciesielski, karany za napady bandjckie dwa ra­
zy ciężkiem więzieniem, Stanisław Redman s

Dusseldorfu Adam Mitawskł, z powiatu nieszaw-ł

skiego, Jakób i Stefan bracia Krusiccy. Ansztou
wani z bronią w ręku bandyci, usiłowali staw’ić

opór policji. Po krótkiej wymianie strzałów, o-

bezwładniono ich. Bandyci przyznali się do kik
kunastu napadów, i 21 ciężkich kradzieży,

Wyrodna matka,
Z Warszawy donoszą,:
Góralczyk Kazimierz, przechodząc ’aft

licą Skierniewicką,, zauważył jakąś ko’
bietę, która porzuciła przy parkanie ja­
kiś pakunek. Zauważywszy, że jest ob­
serwowaną, nieznajoma podniosła zawi­
niątko i skierowała się w stronę ul. Pło

ckiej, gdzie na pustem polu zawiniątko
złożyła w bruździe i przysypała ziemią,
poczem szybko zaczęła się oddalać. Ob­
serwujący z ukrycia Góralczyk pobiegł
za nią i sprowadził ją na miejsce. Po od­
kopaniu ziemi, czemu nieznajoma się
sprzeciwiała, wydobyto dziesię’ciodniowe
dziecko, dające słabe oznaki życia. Gó­
ralczyk sprowadził nieznajomą do komi­
sarjatu, gdzie podała się za Jaskulską
Marjann.ę z Bydgoszczy, lat 22. Postępek
swój tłomacźyła brakiem środków do ży­
cia. Dziecko odesłano do domu wycho­
wawczego. Wyrodną matkę aresztowano1.

Listy bydgoskie.
Bydgoszcz, 10 marca.

Wróciłam z Warszawy. Inne to już
miasto niż przed wojną. Dawniej był to

rzeczywiście syreni gród. Dziś ma on w

sobie coś smoczego. Istny piec Baala, w

którym odbywa się całopalenie najlep­
szych i najniewinniejszych przez oszu­
kańczych k,apłanów — Babilon geszef-
ciarski i Capua dla tych, którzy potrafią
wyzyskiwać życie z jego najintratniej-
szej strony — młyn djabełski, mielący
na krupy’sumienie i charaktery, wydzie­
lający pszenną mąkę hultajom i wykpi-
groszom, a ospę rzetelnym pracownikom
państwa.

Spytacie, skąd mi się wzięła ta nie­
wesoła nuta i ten czarnopogląd na war­
szawskie sprawy?

Otóż zwiedziłam w Warszawie, zupeł­
nie przypadkowo, wybudowane niedaw­
no gimnazjum im. Batorego, połącz-one
z internatem na 200 wychowanków. Py­
szna instytucja! My tu o czemś podob-
nem pojęcia nie mamy. Same mury ko­
sztowały podobno około 10 miłjonów zł,
co jest na oko bardzo możliwe. Ale do­
piero te wewnętrzne urządzenia gmachu!
Wspaniała sala balowa, sala teatralna,
arena gimnastyczna, marmurowe baseny
dla najrozmaitszego rodzaju kąpieli, ku­
chnie wzorowe i inne dependence - a

wszędzie luksus i jeszcze raz najwy­
kwintniejszy luksus!

— I to panią tak źle nastroiło? — spy­
tacie zapewne,

Przyznaję, że olśniona widokiem sa­
mego zakładu i jego urządzeń, przeszłam
niebawem do niewesołych na ten temat

rozmyślań. Bo czy godzi się dła paruset
wybranków budować z krwawicy narodu
istne złote gniazdka, gdy równocześnie
setki tysięcy czy nawet miljony dzieci

żyje w przykrych, nieraz o zmiłowanie
Niebios wołających stosunkach?

A teraz najważniejsze — co się dzieje
w tej demokratycznej i republikańskiej
Polsce. Oto podobnie, jak w gmachach
Pocztowej Kasy Oszczędności, otrzymy­
wali mieszkania same dygnitarze tylko
albo ludzie, z którymi z innych wzglę­
dów racho’wać się należało, tak i do tego
gimnazjum przyjmowani są przedewszy­
stkiem synowie ministerjainych poten­
tatów, z wykluczeniem uczni choćby naj­
lepszych, jeżeli nie pochodzą oni z pew­
nej uprzywilejowanej sfery.

Jednem słow’em — niedobrze się’ dzie­
je w naszej Rzeczypospolitej.

Niedawmo czytałam, że we Lwowie
podczas nauki musiano opróżnić budy­
nek IV-go gimnazjum przy ul. Czarnec­
kiego, ponieważ mury się zarysowały i

groziła katastrofa. W dalszym ciągu do­
nosiły pisma, że hrak pieniędzy na re­
staurację gmachu i - niewiadomo, co

dalej z tem gimnazjum będzie. A na sta­
wianie pompejańskich budowli w War-

szawie dła dygnitarskich synałów mno­
gie miljony się znalazły?!...

Mówiono mi, że Anglicy i Ameryka­
nie oglądali to warszawskie gimnazjum
z najwyższem zdumieniem, ponieważ ich
nie stać na podobne zbytki!

Przed luksusowemu gimnazjami po­
winny iść szkoły ludowe i seminarja na­
uczycielskie, których wielki brak tak
dotkliwie odczuwamy. I w dziedzinie

gospodarstwa duchowego obowiązują za­
sada, że chleb powszedni musi iść przed
frykasami. Kto się do tego nie stosuje,
ten doprowadza szkolnictwo do ruiny.

Wracałam z Warszawy z pewnym in­
walidą, który miał na piersiach Virtuti
Miłitari. Żalił się gorzko, że Minister­
stwo Skarbu coraz to bardziej obcina po­
bory z tem odznaczeniem związane.
Ostatnio zredukowano je do 25 zł miesię­
cznie, a i te zdecydowano się wypłacać
po długiem certoleniu się’ z różnemi wła­
dzami. Sejm uchwalił pierwotnie 600 zł
rocznie, Tak było jeszcze za Grabskiego.
P, Zdziechowski nie pytając Sejmu, ob­
ciął te pobory do połowy. Na miłość Bo­
ską, co to są za stosunki, gdzie jest jaka
praworządność, gdzie autorytet ciał usta­
wodawczych, jeżeli minister jednem po­
ciągnięciem pióra może przekreślić to,
co najwyższa władza uchwaliła jako spi­
żow,e prawo! Przecież pobory te — to

dług, jaki Polska zaciągnęła u najdziel­
niejszych i najbiedniejszych synów Oj­
czyzny, a nie zaciągnęła go w gotówce,
tylko w krw’i, w zdrowiu i w życiu ty.ch

-"Sir. T; ?

biedaków! I taki dług, taki święty dług,
który stworzył cud nad Wisłą, spłaca się
dzisiaj zdewaluowanemi po satrapsku
wartościami? Małoż było skandalu, gdy
za dolary, zaufane rządowi, zwracało się
śmieci marko we? Gdy emerytów zabor­
czych okradziono z ich emerytalnego
funduszu i z:amiast należnych im paru,-
set przedwojennych koron czy rubli, rzu­
ca się im ochłap dwudziesto złoto wy? A
teraz przyszła kolej na tych najlepszych;
najzasłużeńszych, na zbawców Ojczyzny
w najdosłowniejszem tego sło’wa znacze­
niu! Gdzież pewność, że jutro nowy
Zdziechowski nie wystąpi z kaducznem:

rozporządzeniem, kasującem wogóle te

pobory do Virtuti Miłitari przywiązane?!
Antecedencji do tak dzikich pomysłów
nie brak u nas. Przecież Michalski, jako
minister skarbu, chciał skreślić wszyst­
kie zaborcze emerytury.

To jest ta materjalna krzywda, wy)­
rządzona naszym junakom. Nie oszczęr
dzono im jednak i moralnego upokorze­
nia, jakiem były te przetargi w łonió ga­
binetu o wysokość pensji. Krew i życie
ludzkie brano tam nieledwie na wagę
Shyłłocka, handryczono się’ o nie jak o,
łokieć barchanu, aż stanęła zgoda, ża
25 zł miesięcznie jest dostatecznym oku­
pem za poryw wspaniały, za krew, za ży-
cie, za morze łez wdowich i sierocych,,
przelanych nad mogiłami naszych bohaH

terów)
Id,alfa Bronikowska,
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Niczem mi lazur przestworza
Przy twoich ócz lazurze;
Niczem rumiana zorza,
I najcudniejsze róże,
I lilji białe kielichy,
I szkarłat krwi, maliny
Przy liczku nadobnej Krzychy
Jedynej - ach! — jedynej. —

Kr.

BKŚsifsl ?
Dnia 11 bm. o godzinie 7-ej wieczo­

rem odbędzie się w sali p. Kręckiego, ul.
Szczecińska (róg Hetmańskiej) zebranie

.Chrześcijańskiej Demokracji, na którem

przemawiaó będzie p. red. Kobierski na

temat: ,,Monarchizm a Chrześcijańska
Demokracja".

Walne Zebranie Polskieno Stronnic­
twa Chrześcijańskiej Demokracji. Kole
Śródmieście, we wtorek, dnia 16 b. m_,
w ,,Ognisku11. Na porządku obrad waż­
ne sprawy i ref. p. red. Kobierskiego na

;temat: ,,Monarchizm w Polsce". O licz­
ny udział członków i sympatyków prosi

Zai1z;?t!.

— P. P, Obywateli nowlatu Bydgoskiego,
którzy zaofiarowy wali na rzecz bezrobotnych
kartofle lub warzywo, kióte dla swej dogo­
dności zan ierzaią odstawie wlasnemi furman-

komi, proszę produkta te złożyć w nastę­
pujących składnicach :

1 w Bydgoszczy, przy ub’cy Grodzka 32

gmach Miejskiego Urzędu Policyjne.ro
za poprzednim zełosze:iiein u zawia­
dowcy p. Langnera

2 w Fordonie, pizy Mąg’slraćie, za zgło­
szeniem się u Burmistrza

8 w Solcu Kujawskim, ptzy Mag’śiracie,
za zgłoszeniem s ę u Burmistrza

4 w Koronowie, przy Magistracie, za

zgłoszeniem się u Burmistrza
Natomiast zboże pi z. kazać do Bydgoszczy

skład nica młynów Bydgoskich, na konto

Starostwa Bydgoskiego — pomoc d!a bez­
robotnych.

(-) Niesiołowski,
starosta.

W czwartek, dnia 11 marca 1923 r. o gcdz, 11

przed po!, odbędzie się w sali posiedzeń Izby
.Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, Nowy
Rynek 8, X. plenarne posiedzenie Izby.

— Bar Angielski urządza i dziś specjalny
wieczór czwartkowy, w którym wybijają, się na

,pierwszy plan salcesony, kiełbasy itd. obok win

specjalnie wypielęgnowanych z muzyką do rana,

Program w Renach.

— Dwaj malcy. Dramat, jeden może z ostat­
nich najwięcej treściwy, i obfitujący w przygody
dwóch chłopców będących pod opieką złodziei

pary’skich, wyświetlonym będzie dzisiaj po raz

ostatni nieodwołalnie. Obrazu wysokiej warto­
ści artystycznej niepodobna zatrzymać d!użej ua

jednym ekranie, gdyż setki innych miast ocz.e­
kuje na ten film z niecierpliwością. A więc dziś

jeszcze na ,,Dwóch malców" do kina Kristal.

— Scaramonche. Rewolucja francuska, wciąż
j’eszcze jest niewyczerpanym tematem dla twor­
:ów filmowy’ch. Ostat,nio wyświetlany cbraz w

kinie Marysieńka pod powyższym tytułem oka­
zał się istotnie takim, jakim go zapowiadano
a może naw’et reklamę o nim niedociągnięto.,
gdyż inscenizacja dramatu i gra szczera pięknego
aktora Nararro, podnosi wysoko walory’ obra­
zu, przytem zbiorowe sceny rewolucyjne na uli-
cach Paryża bakhanalje krwawej komuny,
wszystko to,bajecznie wyreżyserowane, daje złu­
dzenie prawdy niezaprzeczonej, to też film cie­
szy się niebywalcm powodzeniem.

— Kino nCorso" dziś daje premjerę sensa-

cyjno-awfintumiczego dramatu w 12 aktach pt.:)
nW pcdzłens’ach dra’pacza n cba"’ Rzecz dzieje
się na lądzie, morzu, na powietrzu, w dżun­
glach i podziemiach Nowego Jorku spelunkach,
norach apaszo vskich, zakazanych dzielnic ich

itp
Na scenie występy ,,Kocyndra śląskiego’.

Z ruchu wiidawmcisgo. ’

- Kalendarz-Foradnik Młynarski na r. 1926 27

,-W opracowaniu inż. St Ma!yszczyćkiego, prof.
Państw. Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy, o.

iraz K. Apelkowskiego- b . nauczyciela’ gimna­
zjalnego, wyszedł już z’ druku nakładem księgar­
ni J. Idzikow’skiego w Bydgoszczy. Kalendarz ten

pod względem opracowania działów: specjalne­
go młynarskiego i. ogólnego naukowo-informa­
cyjnego, w niczem nie -ustępuje, a nawet prze
!.wyższa podobne wydawnictwa zagraniczne, to

też niewątpliwie wypełni poważną lukę w litera­
turze technicznej. Dla specjalistów, oraz łudzi

’jakąkolw’iek styczność z fachem młynareko-
abożowym mających, Kalendarz ten będzie nie-
.sse ternie censayra swbytktesB.

RUCH ZAWOROWY.
U pracowników kcmunalnych.

W ub. niedzielę odbyło się miesięczne zebra­
nie filji Pracowników Komunalnych Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia ’Zawodowego w ,,Ogni­
sku’, na które stawi!a się znikoma liczba człon­
ków, Niewiadomo czemu przypisać tę opiesza­
łość, panują.cą wśród pracowników komunal­
nych. Gdyby się głębiej nad tem zastanowić i

zbliżyć się do środowiska, w którem członko­
wie tej filji się znajdują, - to wówczas ł::two
można sobie wytłomaczyć ten stan zniechęcenia
w wypełnianiu swych czlonkówskicb obowiąz­
ków.

nozbijacze jedności robotniczej działają
wśród nich i wywierają szkodliwy, swój wpływ
na wyrobienie .samopoczucia do wypełniania
wziętych na s.iebie obowiązków. Naiwnych pro­

wadzą na wodzy prowodyrzy socjalistyczni,
którzy opró’cz. rewolucyjnych haseł, nic dobrego
dla robotnika nie zdziałali i którzy przeszkadza
ją w organizowaniu się pracowników komunal­
nych pod sztandarem Ch. Z. Z .

Zebranie zagaił starym obyczajem prezes
Pangowski odczytał porządek dzienny, poczem
p. Świerkowski’jako delegat zdał sprawozdanie

ze zjazdu okręgowego Ch. Z . Z ., który odbył się
28 ub. m. i stwierdzi! rosnącą potęgę idei ehrze-

ścijańsko-demokratycznej.
Potem wygłosił referat o ustroju samorzą­

dowym w Polsce — red. p. Kobierski.

Nad sprawozdaniem i referatem odbyła się
następnie dyskusja, w której zabrał głos r. Muf

chówski, skarbnik okręgowy Ch. Z . Z., który’;
przyrzekł szczególnie sprawy pracowników kol

munąlnych dopilnować na posiedzeniach Rady
Miejskiej, czy też Magistratu. Bardzo dobrze

przemówił p. Pawlak, który zw?rócił uwagę o-

becnym, że jeżeli pragną, aby ich wszelkie boe

łączki były załatwione, to muszą zwracać się dó
zarządu sw’ej filji i domagać się przeprowadzek’
nia u władz kompetentnych wszystko to, co jest
szkodliwe dla ogółu pracowników komunalnych
i instytucji miejskiej.

Po wyczerpaniu porządku obrad, prezes Pan­
gowski zamknął zebranie hasłem ,,Cześć pracy"
i zachęcał obecnych członków do energiczniej­
szej pracy nad uświadamianiem swych współ?
kolegów o ruchu chrzęścijańsko-demokraty czi

nym, który jedynie ma możność poprawę bytu
i doli sfer robotniczych.

Tabela wygranych Loterji Państwowej.
W ostatnim (24) dniu ciągnienia V klasy

państwowej ,loterji klasowej, główniejsze
wygrane padłv na numery następujące:

Wygrana 25 930 złotych łącznie z premją
259 090 zl padła na nr. 40223,

15 080 zt - nr. 42734.

10 000 zł - nr. 12793. 78882.
2 050 zl - nr. 4748, 37620.
1000 zł - nr. 7699, 7818, 7878, 12446,

13199, 14861, 35788, 40054, 49081.
600 zł - nr . 13360, 19669, 27007, 27764,

28911, 31520, 42277, 43465, 52405, 58123.
62772, 64225,

500 zl - nr, 505, 625, 1843. 2300, 8916.
?0329, 14742, 17285, 17696, 20372, 21193,
21516, 21546, 26564, 28170, 28321, 30936.
5:658, 33143 57024, 37868, 39213 41165,
13547, 52957, 53805, 54337, 57366, 57977,

58589, 61030, 62983, 64613,
400 zl - nr. 7715, 8563, 9696, 12482,

14382, 14912, 16925, 18835, 18994, 20377,
54044, 24138) 28405, 29877, 32951, 36792,
39287, 39489, 41745, 42749, 44194, 46126,
47596, 47846, 48108, 48592, 5134-9, 51623.
51731, 52076. 53100, 53860, 54433, 56678.
57349, 58718, 60384. 62488, 64798,

2 sali sadowe!.
O zbrodnię ciężkiej kradzieży.

Antoni Perczak w roku 1922 wraz z nieuję-
tym dotychczas Wił!y Kaliszem popełnił kilka- j
naście kradzieży i to przeważnie narzędzi sto-,
larskich i za kradzieże te został skazany wy­
rokiem Izby Karnej Sądu Okręgowego w Byd-!
goszczy z dnia 14 lutego 1923 r. na karę cięż-;
kiego więzienia przez lat 1154 i utratę praw czci’

obywatelskich przez lat 10. Od wyroku tego Per- i
czak zgłosił rewizję, łecz bezskutecznie. Sąd i

Najwyższy wyrok zatwierdził i Perczak cd i lat

odsiadywał karę w zakładzie karnym w Kóro-

nowie,
W międzyczasie wniósł on podanie do Sądu

o wznowienie przeciwko niemu postępowania do

czego sąd przychyiił się, Jednakże w prośbie
swej skierowanej do Sądu Perczak dopuścił się
obrazy sądu i na w’znowionej rozprawie wczo­
rajszej odpowiadał on też jeszcze z dcdalkowego
aktu osk,arżeń:a za obrazę, którą popełnił sło­
wami, nie dającemi się powtórzyć.

Po przesłuchaniu całego szeregu świadków

trybunał wyrok pierwszy zniósł, Zasądzając
Perczaka na łączną karę ciężkiego więzienia
przez lat 6 i utratę praw czi ohvwatelskieh prz"z
lat 10. Na mocy amnestji kary zestala Mar­
czakowi terowana Sad zaliczył mu też odbyty
areszt śledczy tak. że Perczak w dniu 18 czerw­
ca wyszedłby na wolność. Perczak w’yroku

nie przyjął.
Następnie sąd rozpatrywał sprawę Fran­

ciszka Ceraka. Jana Ceraka i Stanisława Gro­
chowskiego. oskarżonych o to, że dnia 6 stycz­
nia 1926 roku skradli na szkodę firmy Lud,wik
ł?ołw’itz maszynę do mięsa. 6 młynków do kawy
i kociołek, a kradz’eży wym’eniónych’ urzedtńio-
tćw df !:opali dostawszy się przez okna, : ,

Franciszka Ceraka Jana Ceraka i Stanisława

Gróchowsktego za dokona.nie tej kradzieży po
3 m’esiace W’ięzienia każdego.

Rozpraw’om przew’odnmzył radca Stefański,
oskarżał prokurator Pawłowski.

O zbrodnię z § 177.

Przed tą samą Izbą Karną, lecz W składzie

zwiększonym, rozpatrywaną była sprawa Kazi­
mierza Wandulskicgo, oskarżonego o dwukrot­
ne popełnienie zbrodni z § 177 na chorej umy­
słowo M. B . w lesie kolo R.ynkowa. Skutkiem
tej zbrodni ofiara urodziła dziecko. Wezwany
na rozprawę w charakterze rzeczoznawcy dr.

Kawczyński orzekł, że jest ona chorą umysłowo,
przeto sąd nie może dać wiary jej Zeznaniom.

Rozprawa była tajna. Po jej przeprowa,dze­
niu sędzia Podwiński ogłosił wyrok uwalniający
podsądnego Kazimierza Wandulskiego od winy
i kary, gdyż rozprawa nie wykazała, by zbrodni

tej dopuścił się oskarżony, a poszkodowane] wo­
bec jej choroby umysłowej trybunał nie dał wia­
ry. Oskarżonego Wandulskiego bronił z urzędu
aplikant sądowy p. Plotka,

Ofiarny wyn.

Szanowny Panie Redaktorze:

Wyczytałem w piśmie Jego nr. 53 o stra­
sznej biedzie w miasteczku Brzeziny pod
Łodzią ś o wielkiej nędzy jego mieszkań­
ców, którzy żywią się łupinami ziemnia­
ków. Ofiaruję na uśmierzenie głodu
15 000 kg. ziemniaków jadalnych franco

stacja Bądecz.
Proszę Szanownego Pana Redaktora o

powzięcie odpowiednich kroków, by Mini­
sterstwo Kolei Państwowych i Dyrekcja Ko­
lejek powiatu Wyrzyskiego ziemniaki prze­
wiozła gratis.

Niepodobno, aby ludność tak bogatego
w ziemniaki Państwa zajadała tylko łupiny.

- Łangowski
Bądecz, poczta Wysoka, powiat wyrzyski.

W sprawie szkód wyrządzonych przez Niemcy
w Poznańskiem,. .

Wobec licznych zapytań, kierowanych pod
adresem Związku Obrony Kresów Zachodnich
co do wyników przedsięwziętej akcji o uzyska­
nie odszkodowania od Niemiec za wyrządzone
przez organy rządowe i bojówki niemieckie

szko-dy - podaje się do wiadomości co nastę­
puje:

W marcu ub. roku zgłoszony zotsał do Mie­
szanego Trybunału Rozjemczego polsko - nie­
mieckiego w Paryżu spis poszkodowanych, któ­
rzy zarejestrowali swe pretensje w Z, O. K . Z .

Jednocześnie wysłane zostały 42 typowe po­
wództwa, reprezentujące wszystkiem możliwe

wypadki Odszkodowania. W ten sposób roz-

strzygnięcie przez Trybunał tych spraw typo­
wych przesądzi niejako o losie wszystkich
spraw.

Obecnie, śiósown)e do obowiązującego regu-1
laminu Trybunału, cdbywa się w wymienionych
sprawach typowych post.ępowanie piśmienne,
w czasie którego Niemcy zgłaszają swe uwagi i

zarzuty w odpowiedziach na powództw’a.
Dopiero po ukończeniu postępowania piś­

miennego. które potrwa jeszcze czas dłuższy,
oczekiwać będzie można w;, znaczenia terminu

ustnej rozprawy przed Trybunałem.
Wskutek długotrwałości procedury ńio mo’­

żna jeszcze w chwili obecnej nawet w przybli­
żeniu oznaczyć, kiedy nastąpi decyzja Trybuna­
łu, a tem bardzie! trudno przewidzieć czy bę­
dzie ona we w’szystki’ch sprawach przyciiylna.,

Wobec niemożności odpowiadan’a na listy
’

każdego z petentów z osobna uprasza się o nie­
kierowanie zapytań có do poszczególnych spraw
do Biura Pow’ództw przy Okręgu Środkowym
Z. O. K. Z Wszelkie listy pozestawiane będą
bez odpowiedzi.

Rów’nież nie jest celem zwracanie się do Z.
O. K. Z. c udzielenie zaliczek na poczet przyszłe
ro odszkodowania, które wypłacane b-dzie przez
Rząd niemiecki i dopiero po przychylnej decyzji,
w tej mierze Trybunału.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Walne zebranie Chrz. Demokracji keta Bia­

ławy odbędzie się w piątek, 12. bra. o godz, .7. ”ó’
lokalu p. Ferenca ul. Senatorska 76, na którą
z powodu ważnych obrad jak: zaprowadzenie
elektrycznego świat!a, sprawozdanie z czynno­
ści Rady Miejskiej i wyboru zarzą.du, wszyst­
kich członków i sympatyków zaprasza Zarząd,

Podofieerowle Rezerwy. W czwartek 11 bm.
o godz. 6,45 odbędą się ćwiczenia komnanji ho­
norowej w koszarach 62 p. p. Uprasza się wszyst­
kich członków o gremjalne przybycie.

K, S. Korcna yrzy Zw. Pcdcf, Raz. W czw’ar­
tek dnia 11. bm. o godz. 3. popoł. odbędzie się
na Stadjonie miejskim trening piłki ncżnej
I, Ha, i !Ib drużyny. Przybycie każdego członka

obowiązkowe.
6649) Walne zebranie Kłnbu Polskiego odbę­

dzie się dnia 13. bm.

Porządek obrad; l) Zagajenie, 2) sprawozda­
nie zarządu: a) sekretarza, b) bibliotekarza, c)
gospodarza, d) skarbnika, e) komisji rewizyjnej.
3) udzielenie absolutorium, 4) budżet na rok
1928/7. 5) wybór zarządu. 6) wolne wnioski.

Pierwsze zebranie o godz. 8.30. Drugie o godz.
8, hes względu pa ilość członków, WydziaL

Nadzwyczajne zebran"e Filji Budowlanej ?.je^
dnoczcnia Zaw. Pelskiego, odbędzie się w sobo­
tę, dnia 13. marca o godz. CC. wiecz. w lokalu

p. Mellera przy Placu Piastowskim, na kióre

w’szystkich członków zaprasza Zarząd.
Grono Przyjaciół ScenyJ Próba teatralna w

czwartek wecz., o godz. 8. w Strzelnty Przyby-
ce każdego amatora jest koniecznie pożądane.

Reżyser.
Zebran;"e Tow. Obywatelskich Rnptenicy i

przedmieścia Kujawskiego odbędzie się w niedzie

lę, dnia 14. marca br., o godz. 4. popol. w lokalu

p, Węgierskiego przy ul. Kujawskiej nr. 27 . Bę­
dzie wygłoszony referat przez p. Reichelta w

sprawie bezrobocia, oraz referat w sprawie za­
łożenia kasy pośmiertnej.

Uprasza się wszystkich członków i sympaty­
ków o przybycie. l .egitymacje i statuty wręczo­
ne członkom będą na zebraniu. Zarząd,

Baczncśó K. E. Unja. Zebranie informacyj­
ne w spraw’ie zaw’odów odbędzie się w piątek,
dnia 12 bm. u drh. Zambrowskiego o godz. 7 .30
wiecz.. Zebrań:e zarządu pól godziny wcześniej-
Komplet członków pożądany.

Tow. N’łcdzicży Polskiej ,,Fafria". Schadzka
koleżeńska w tym tygodniu się nie odbędzie,
Następna natomiast w przyszłym tygodniu.

Związek Hcdcwcdw Drobiu. Posiedzenie w

sobotę, dnia 13. bm. o godz. 8 . u Wicberta.
Okaz rasowych żółtych i białych orping-

tonów.

Stowarzyszenie Techników. W piątek, dnia 12

marca br., o godz. 8.30 wiecz, odbędzie się w lo­
kalu Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego
nr. 2. zwykłe zebranie stowarzyszenia. Na po­
rządku dziennym zgłaszanie wniosków na zjazd
Związku Zrzeszeń Technicznych (ostatni termin).
Obecność wszystkich członków bardzo pożrdana.

Tow. Muzyczne Uprasza się wszystkich
członków i sympatyków sekcji chóralnej o grem­
jalne przybycie na próbę chóru co poniedziałki
i czwartki o godz. 8 wieczorem, która się od­
będzie w sali hotelu Lengninga przy u!. Dlu?

giej nr. 56 . Zarząd.
Tow. śpiewu ,,Łuińia" Bydgoszcz; Przypomina

się członkom czynnym o naszym występie pod­
czas w’ykładu anolog. w czwartek dnia 11. bm.
o godz. 7 .30 w’ieczorem. Zbiórka o godz. 7.15
O liczne i punktualne przybycie uprasza Zarząd.

Tcw. Powstańców i W." jaków Wilczak Oksie
urządza w sobotę, dnia 13. bm. o godz. 18. na ul.

Chełmińskiej u p. Kozłow’skiego (Złoty Rogi u-

rnczystość wręczenia dyplomu honorow’ego człon
kowi drh. Kopidłowskiemu. Przy iej okazji także

odbędzie się st,rzelanie do tarczy o nagrody.
Sympatycy, oraz goście lni!e widziani. Zarząd

Komunik’aty Chrzęść. ZwŁ;.zku
Zawodowego.

Zebranie Chrzęść. Zj. Zaw. f Iji metal :wcew,
w piątek, dnia 12 bm. w ,,Ognisku"’, wieczorem
o godz. 6.30 . Z pow’odu bardzo ważnych spraw
uprasza się o liczny udział. Zarząd.

Że"’ranie Zarządu Okręgowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zawodowego, odbędzie się
w czwartek dnia 11 bm. wieczorem o godz, 7

przy ul, Poznańskiej 4 II

(-) Inn, f w"erk’: ws!ti, zast. prez.
Zebranie miięścrańskDgo FjeŁH:crenia Za-

w?dcwófjo lilji transportowców w niedzielę,
dnia 14 bm po poi p godz. 5-tej w ,,Ognisku"’
ul. Jagiellońska 71. O liczny udział prosi

Zarząd,

Bask Polski płacił w fissiu 11. III, za:

Dolary amerykańskie 7.58
Funty szterlingów 3701
Franki szwa i carskie 14663
Franki francuskie 2785
Marki niemieckie 18110

Guldeny gdańskie 146,86

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Ro.nczyeh w Poznaniu
ż dnia 10 marca 1926 r.

;,Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag., dosb

zaraz za 100 kg. w zlótych
’Żyto -

"

19,25—20,25 Pszenica - 86,50—. 38,50
Owies...................’ ... .. ... ... .. ... . ...

- - - 21,00- 21,03
ilęczmjfeń - 19.09 -20,00 Jącszni wybór 20,59— 22,50
Mąka żytnia 7.0ft/, z workami .... 31,00- 32, 0
r,, ,, 65% ,, .... 62,50- 33,50
Mi ka pszenna 65/’ ,, ... . 57,50— 60-53

;Otręby żytnie 13,50—14,50 Otręby pszen. 15,53— 16,50
’Groch po!ny......................................... 29,00— 30,00
Groch vietor:a ........... 88,00— 42,00
Seradela......................................... - - 19,50- 22,59
Lubin żółty 17,50—19,53 Łubin ni.ebieski 11,50— 16,50
Koniczyna żółta ............... 70,00— 80,00
Koniczyna czerwona............................ 215,00-3 5,00
Koniczyna biała .......... 180,00—25f ,09
Koniczyna szwecka................... ... . . 190,00-2 50,00

Usposobienie: spokojne.

Dzień i godz.
Ciśnienie
p o wietrzą
700mm-j -

Temp,
pow.
O.c

Zachui
0-10

Kierunek
i szybkość

"wiatru

10, 3. 1 poł. 46,1 3,3 10 W.S.7

10. 3. 9 wiecz. 49 1,3 10 S. 2,5

11. 3. 7 rano 60,1 1,4 0 W.8

RnzRiies/czctiie. c .śoioŁiia I progno/a.
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flhrflfitani

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, a Imi

nistraeyjne, podatkowe
ściąganie należnuści itd.

St. Banaszak,
e!. Cieszkaws}(iegŁ 2. TeL 1304

Długoletnia praktyka
27310

Fotograficzne
zdjęcia od 1 zł. poleca
,,Wiol” S enkiewdcza

(6108

,,Argus"
biuro obrońcy prywat­
nego, ul. Dworcowa 13.
Załatwia wszelkie spia-
v.y sądowe, hipotecrne,
ściąga zaległe należ
ności, pisze prośby, po
dania itp. iF-ll

Srutownia
Nowy Rvnek 3 śrutuje
zboże. 60 gr. od centnara.

16900

IV komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, ra"bie, kupuję
za gotówkę Dom Komi­
sowy, Po^, orska nr. 6

30141

W óziki
dziecięce w wielkim
wyborze, najianiej w

firmie T. Bytomski, ul
Dworcowa lóa, Gdań­
ska 21. (3^87

Koronowo !
Pro-zę się przekonać
Płaszcze damskie, ubr-4
nia męskie i dziecięce
suknie, bluskl, bielizna
i towary łokciowe po
bardzo niskich cenach
poleca P, Szukaj, Koro
aowo. 6491

Suknie
etostjumy, płaszcze, wy­
konuje prędko, eleganc
ko i niedrogo Z. Jo3t,
K.Sttoczyńska z Warsza

wy. Pl. Piastowski 12
i67c4i

Miód
prawdziwy pszczelny
pod gwarancją, w bia
szankach po 5 kg. razem

z opakowaniem i opłatę
pocztową 14 zl. 26 gr.
Za poprzednią gotowką
o 50 gr. taniej. Wysyła
sa zaliczką Jan Janczyń
Eki i Ssa. Horodysz ze.

p. Kozłów, wojew. Tar
hopołskie. (6572

Sieczkę
suchą, przesiewaną, śrut

czysto żytni, ospę oraz

wszelką oaszę poleca po
cenach nainiższych

Siei zkainia - Srutownia.

Nowy Rynek X (6901

Kuch rzepa kowy
pddaje Antoni Piiiński,
Oiejnia, Łhdgoszcz, Nu

wyRynk9. (6887

Modne szale.
Szale różnych wielkości
i wzorów do ktstjumów
wiosennych, poduszki

gotowe, abażury i ser­
wetki malowane i bati-
kowane wykonuje po
cenachn’skich, Bocano
wo6 IIp.pr. Tamże
nauka zdobnictwa domo­
wego iF-31

Krawcowa

przyjmie pracę o tanich
cenach poza domem ()f
pod A G.b0"dofilji
Dz Bydg. Dworcowa 2

(F 80)

. ła raty
obuwie gwarantowanej
jakości, artys ycznego
wyrobu pi lecą praco­

. wnia obuwia Okolę
Chełmińska 1. (6902

Uwaga!
Kiszone ogól kr, maszy
Da do pisan.a, giamu-
Kn szafkowy, ś,iżaika
i żelazne łóżko na sprze­
daż. Uycech, Gdańska
or. 112 . (6907

330 morgowy
majątek prywatny 3—50
bonitacji, zabudowanie
dobre, komunikacja dobra,
szosa do miejsca, dom w

ogrodzie 8-morgowytn, z

kompletnym inwentarzem
żywym i martwym 70.000
zł, wpłata 20—25.000 zł i
wiele innych majątków,
kamienic, wi!, młynów i

interesów handlowych
poleca i przyjmuje Biuro

Pogoń, Dworcowa 80 (6813

Majątki
gospodarstwa, domy, wi­
!e poleca i poszukuje
Biuro Po!on:a, Pałko­
wa 3. Tel. 693 . (6635

Kio chce
nabyć gospodarstwo pry­
watne dobrej pszennej
ziemi okazyjnie i korzyst­
nie to proszę: 135 mórg
pszennej ziemi, łąki 28
mórg, budynki masyw pod
dachówką, 6 koni, 12 bydła
10 świń i drób, martwy
kompletny, komunikacja
dobra, w Poznańskiem za

16.000 zł, wpłata 10-12 000.
Poleca Biuro Pogoń, ulica
Dworcowa 80, L (6811

tS morgów
ziemi w mieście korzy
st nie na s irzedaż. Adres
wskaże eksped. Dzien
Bydgoskiego. 6661

1OO mórg
nnej ziemi, w tem 20

ki, budynki nowe pod
dachówką, wodociągi w

calem zabudowaniu, 4 ko­
nie, 10 bydła, świnie i
drób, martwy inwentarz
kompletny, ogród owoco­
wy, ładne ogrodzenie, do­
bra komunikacja i t. p,
Cena bardzo przystępna
i wiele innych poleca i

przyjmuje Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, I. (6812

Sprzedam
moje 58 mórg roli z za-

bu lowaniami. inwenta
rzem żywym i martwym
i urządzeniem elektry­
cznem dla s ły i światła
Ziemia pszenna i bura
czana. Emil Frase, Kar
nowo p. Nakio. 6;52

Skład
kolon,’ lny z powodu wy
jazdu korzystnie na

s rzedaz. Gdzie, wsk”ż(=
Dzien Bydg. 68i?

Osadę
an ilacyjną 60 mórg zie­
mi pszennej z budynka
mi i inwfntarzem za

5l/a tys odst ipię. Wiad.

Pogoń, Dworcowa 80.
16865)

?Oh mórg
z kompletnym inwenta­
rzem, 80.000 zł, połowa

wpłaty, na sprzedaż.
Nowakowski, Kaszubska
nr. 34. (6008

’?()O mórg
oełny ,nwpntarz 65 00C
zlot) ch. 115 mórg 1^ (,OO
4 móig pszennej 8 0(0

Szarek, Dworcowa 90

(F-33)

2 domy
3 morgi pola, za 5000 zł,
wpłaty 3000 zł, sprzeda
Now’akowski, Kaszubska
nr. 34. ’

(6909

Trzy domy
hand’ow-e w nadepszem
położeniu Bydgo°zczy.
pizy wpłacie i5 000 du
30 ( 00 zł, do si rzedania
Bliższe: Grundtke, Byd
goszcz, Pomorka 43.

(6912)

l,okata
kapitału, drm mieszkał

ny z wjazdem i stajn ą
przy wpłacie 7.C 0 12 0(0
?loiycb, na sprze aż

Zgłusz. Grundtke, Byd
goszcz, Prmoiska 43.

(6913.

Dom
z wolnem mieszkaniem
i składem,tamo na sprze
daż. Zgl . do Dz. B,ydg
pod ,,Tanio" F28

Sfcfarf

żywnościowy w bardzo
dobrem miejscu sprzedam
za 3000 zł. Oferty pod
,,Okazja" do Filji Dz Byd.
Dworcowa 2. (F-22

Sprzedam
natychm ast skład z

urządzeniem i przyle­
głem pokojem w Nakle

nrzy piyncypalnej ul,.ria
dający się na każde

przedsiębiorstwo z mie­
szkaniem lub bez. K
Koralewska. Nakło ul

Bydgoska 23. (5543

Skład
w ruchliwym punkcie z

urządzeniem sprzedam.
Oferty pod ,,2500" do Filji
Dz. Bydg ., Dworcowa 2.

(F-l 5

Dom
dwupiętrowy z ogrodem
wolne cztciy pokoje i
kuchnia sprzedam cena

12 tys. zł. A iadomość
Gdańska 160. Skład pa­
pieru. F-19

Dom
mój w cenirum miasta
Gniezna, z dwoma skła­
dami, przy kupnie 1
skład i mieszkanie wol­
ne, sprzedam Zgłoszenia
przyjmuje Edmund Swi-
laiski, Gniezno, uł. Chro
brego 10. 6778

Meble
Jadalnie, sypialnie dę
bowe. eleganckie i inne
meble do wyboru tanio
warunki dogodne. Zie­
liński, Śniadeckich 43

i6781

A’owy
czarny fortepian łanio

spizedam. Adres wska­
że Dz Bydg. ( 6692

Gitaru
tanio na sprzedaż. Ulica
Leszczyńskiego 45. 6678

Kompletne
narzędzia kowalskie na

snrzedaż ewent. z koź
nią do wydzieiiaw,enia.
Kujawska 50. 6675

estfalska
kuchnia do sprzedąn a

Dwoi cowa (5. w zakła
dzie Fotogiaficznym
. ,Janina" F-2i

Fortepjan
modny, orzechowy, pra
wie nowy, krz\żowy na

sprzedaż. Duwe, Sępól­
no. Pumorze. 6848

W?óat

meblowy, mocny, na re-

s rach. mocny wóz ro

boczy i małą platformę
sorzeda Maiwa!d, Gar­
bary 33. 6842

W aga
decymaina na sprzedaż,
Wi idopa. uł Podgórna 1
Skład. 687

Kufel
i kredens nowy dębowy
lobrze wykonane ko­

rzystnie na sprzedaż-
Pomorska 42 stolarnia.

4F-34
’

Także mi raty
bez zwyżki ceny! Sy-
piątki 435 zt. jadaika
475 zł, szes!on 25 zl, ka­
napa p.uszbwa 65 zt

szafa 35 zł komoda 18 zf

stuły cd 5—28 zł. krzesła
4 zł rower damski 6 . zł,
bufet 175 zl, łóżka 12 zl.
materace sprężynowe 15
materace do nakładania
l i zł, krzesła ogro lowe
4 złote żelazne łóżecz o

dziecięce 32 zł, lustią
biurka, fotele, kuchni?

wózki ręczne sprzeda e

Okolę, Jasna 0, dom

iy ny ptr. lewo. (6885

Kufet
i kredens na sprzedaż
Tamże pizyjra’jje się
jakże reperacje. Pod
wale 14 w podwórz”
stolarń a. (6389

Skrzydło
na sprzedaż. Batorego
ar. 2, skład konfitur.

(68 1

Sprzedam
tanio maszynę do szycia
i rower męski z wolnym
biegiem. Kościuszki 5
parter prawu. (6886

i6839

Wyczólkowski
iinnediogurenna obiazy
oraz lornetkę 10x sprze
da tanio. Of. do Dzien

Bydg. pod ..A. O. 66"
6863)

Maszyna
krawiecka, ’tanio na

sprzedaż, Dworcowa 11.
Nowak. (6854

Haeznośó!
Maszyna do szycia Sin-

gera na sprzedaż, Cei er

Toruńska nr 3 i6S83

3 pary
pocztow. gołębi na sprze­
daż. Poszukuję 1 parę
królewskich ezarnogło-
wych (MohrenkCpfe). Sta­
nisław Ziętak, uh Król.

Jadwigi 5. (6888

KUPNA

fFwgrę
stołową i odważniki ku­
pię. Kaszubska 8. Ganter.

.68 56)

Kupię
za gotówkę nowoczesny
kilkupiętrowy dom ze

skladmi i w śródtpiściu.
Zgłosz do Dz.en . Bydg
pod ,.K. Z.- 6776

Nożyce
do krajan a papieru me­
trowego, zaraz kupię
Dworcowa 89. Fabryka
Wyrób. i’aoicrowych.

(F 25.

t oszuku tę
do’brze utrzymanej
szyny do robień a uód

mineralnych, ewentuai
nie z butelkami celem

kupna. Of. pod ,,B. L ’

do Dz. Bydg. 8850

Klosel
(siedzenie) używane ku­
pię. Winkler, Pomorska
nr. 67. II. (F 32

LEKCJE;
Duckalterji

(księgowości) pojedynczej,
podwójnej,amerykańskiej;
rachunkowości kupieckiej;
korespondencji hindłowej
wyuczają zamiejscowych
listownie. Kursa Sekuło-
wicza, Warszawa Żórawia
nr. 42. Po ukończeniu
świadectwo. Żądajcie pro­
spektów, 45795

Co dzieci najclątniej jedzą
należy dawać im jaknajczęściej. Naj-ES g . JU b wa 8 4^ 1
lepiej smakują im znane powszechnie a1S’C Cli

Są smaczne, nadzwyczaj pożywne i bardzo tanie. Żądać w rozmaity_ch rodzajach:
Budyń czekoladowy wytworny (,,Gala") s Budyń na sposób holender­
ski w Budyń z makronami Legumina czekoladowa z siekanetni migda­
łami Czerwona kaszka ,,Ambrozja44 i t. d .

Do nabycia we wszystkich sklepach, zawsze w oryginalneni opakowaniu (nigdy luźno)
ze znakiem ochronnym nOetkera J!asna główka’4. Równocześnie należy zażądać
bezpłatnej książki z przepisami Oelkera; w razie wyczerpania przesyła ją bezpłatnie:

Br. Oetker, Oliwa,

o
Karmo

wyucza stenografii li­
stownie daiąc t ów nież

bezpłatnie komplety le­
kcyj. Redakcja S’.rao -

grafa Pols;iego. War­
szawa, Nb-kotowska 57.

(5422,

POSADY

Stenografji
wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatnie ce­
lem propagandy Insty
tut Steni graficzny An­
toniego Wojnara, War­
szawa Krucza 26. (6018

Koiodzieja
1 sicd!aiza powozowe,go
przyjmie Teofil K; sprzak
Inowrocław. 686!

1 oszukuje
się natychmiast kilko

podióżuiących przy wy­
sokiej piówizji. Dla

zdolnych sił posada s’a
ła 1 miesięczna pensja
Z l. w piątek od 10-12
i3-6,DworcówaŁ9pat
ter. ’F-il

Panna
do pomocy w restaura

cii zaiaz potrzebna, ul.

Kujawska 53. (6915

Sprzedawaczkn
dia mojei cukierni i pie-
krrni zaraz potrzebna
Panienki z branży z

świadectwami i referen­
cjami mogą się zgt”S ć
A Bu zyński, Dworcow a

nr. 87. 6875

Hotel Lengning
Bufetowa z dobremi
świadectwami może się
zaiaz zgłosić u portipri
w H’telu. ’

(6910

Dziewczyna
do kuchni oraz człowiek
do nrac drmowych nie

niżej 25 lat. mogą się
zgłosić. Par Angielski
u!. Gdańska 15. ’F 40

Służąca
starsza, z dobremi świa­
dectwami, pilna i czysta,
która dobrze gotuje, pie­
rze, prasuje oraz zna

każdą pracę domową do

rodziny z dwuletniem
dzieckiem potrzebna. Zgł
od 4—5 . Adres wsk.-i’e
Dz. Bydg. (6916

Uczeń
syn uczciwych rodziców
s lny m"żę się zg!. Ty-
liński mistsz rzeźńicki

Łysa Góra 3—-4. 68’.0

uczciwych rodziców mo

że orzy,ść aa naukę do
składu kolonialne-deli­
katesowego, firmy R.

Jagła, Jagiellońska 14
1686O)

Ekspedientka
z 4 letnią praktyką 2

branży obuwia, z dubre-
rni świadectwami, po­
szuku |0 posady. Of. do
Dz. Bydg . pod ,,Eksne
djeutka". (6955

Huchalterka-
sekretarka poszukuje 00
sady od 1 kwietnia. Pro
w’adziła książkowość na

majątku pod kontrolą
Pomorskiej Izby Rolni­
czej. PDze na maszynie
Zgiosz. do Zarządu maj

iewsk, Lidzbark Pom

Wóz i koń
wraz z pi nym robotni­
kiem. poleca się do

każdej pracy. Antko­
wiak. Wilczak, Wincen­
tego Pola 6-

Polak notant

żonaty iat 33, władający
dobrze językiem poi
skim. niemieckim 3
francuskim, także biegły
w piśmie tych tiz”ch

ięzyków i w rachunku

prśzuku;e w hotelu lub
innem przedsiębiorswie
zatrudnienia. najchę-
tniei z małem pomiesz­
kaniem. Ł"isk. zgłoszę
tna do Dz. Bydg pod
,K W." (3845

Młodsza
pomocnik z branży kolonj.
i delik. pragnie, celem

dalszego w’ydoskonalenia
się, zmienić obecną po­
sadę Wynagrodzenie obo­
jętne, Łaskawe oferty po­
ważnych firm rpr. skie­
rować pod ,,A B. C. 250"
do Dz. Bydg. (6017

Panna
posiadająca dobre świa­
dectwa urnie ąca dobrze
gotować, prać, prasować
1 wszelką pracę domową
noszukuje posady od 1.
kwietnia. Zgłosz. ,,Maj"
do filji Dzien. Bydg
Dworcowa 2 (F 28

Ki esowtanka
gospodyni, kucharka

średniego wzrostu,
skromna, uczciwa, pra
co wita, zdrowa, mająca
rekomendacje, szuka po
sady w Bydgosz zy mb
na wyjazd 1 )f. do Dz
Bydg. pod , 883". (6686

Książkowy
kawaler z 5 letnią pra­
ktyką, obeznany wspra
wach podatkowych z

d’ bremi świadectwami
i refeiencj itni. poszuku­
je posady zataz. Łask

zgłoszenia pod ,,1903
’

do Dz. Bydg. i6853

Ogrodnik
kawalpr. obeznany dob
rze w swym zawodzie,
oosztik ijs posady zaraz

lub później na majątku
jako samodzielny lub w

ogrodnictwie handlów
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. 6543

Czeladnik
piekarski, dzielny w

swym 2awodzie. z do
bierni świadectwami po­
szukuje piacy. Zgłosz.
pod ,,883 - do filji Dz. B
Dworcowa 2. (F-38

Czeladnik
piekarski, który od dłuż­
szeg o c?asu bez zatrud­
nienia jest, poszukuje
pracy, najchętniej w ma­
łym mieście. Zgłosz. do
Dz Byd pod ,Czeladni k’.

(6905

Starsza
panna poszukuje posady
od 1. 4 . jako samodzielna

gospodyni. Jest sumienną
i rzetelną. Mam 12 lat
praktyki.

" G. Ostrowska,
Starogard, ul. Dworcowa
nr. 12. (6577

Miodu
panienka poszukuje po­
sady biuralistki, ekspe-
djentki lub innego zajęcia.
Łaskawe oferty proszę do
Dzien. Bydg . pod ,,Praca".

(6048

dzierżawy
Do wydzierżawienia

dom, 2 morgi ogrodu.
20 minut od tramwaju.
Adres wskażs Dz. Bydg.

(6904

Ogród
wydzierżawię i umebl.

pokój do wyna;ęcia.
Wzgórze Dąbro\vskif,K2
nr. 5,

” 9858

Interes
rzeźńicki, w dobrem po
łożeniu, natychmiast do

odstąpienia. Of. upr.
pod ,,Rzeźńicki" do Dz

Bvdg. 16 22

Do wynajęciu
stajnia z przynależno-
ściatni da ca 30 sztuk

bydła, tamże uskutecz
ma się wszelkie zwózki
wlasnpmi końmi. Zgł .

do: Sprzedaż drzewa
opałowego. Sienkiewi­
cza 2. telefon 1556. (6771

M ydzierżawię
natychmiast restaurację
lub oiekarnię. Łask. of.
z warunkami do Dzien

Bydg. pod ,,Wydzierża­
wię A 651

Skład
towarów krótkich z mie­
szkaniem zaraz do wy­
dzierżawienia. Cz)żków-
ko, ui. Grunwaldzka 9a.

(6871)

MIESZKANIA
Mieszkanie

3—4 pokojowe w śród­
mieściu poszukuję, Za­
płacę czynsz za rok s

góry. Adr. w Dz. Bydg.
(5986

Mieszkanie
6 pokoi, częściowo ume­
blowane do wynajęcia.
Oferty pod BKwiecień’
do Filji Dzien. Bydgosk.
Dworcowa 2. (F-16

Poszu kuję
mieszkania 5 ookojow.
z wygodami, ewent za­
mienię na takież w To­
runiu. Zgiisz. do filji
Dzien. Bydg Dod ,,A.T1

iF-10)

Starszy
malarz, samotny, poszu
kuje jeden lub dwa po­
koje z kuchnią w śród
mieści. Of. pod ,Malarz’
do Dzien. Bydg . 6859

2 pokoie
z kuchnią i wygodami
poszukuję. Ofeity do Dz

Bydg. pod . Nr. 75", 686J

Mieszkanie
7-pokojowe, z centrala

ogrzewaniem wiąz z cał
kowitem umeblowaniem
do oddania. Of. do Dz

Bydg. pod.7-pokojowe".
-6895

2 pokoje
2 kuchnią z wygodami
odstąp.ę temu, który mi

pożyczy 20(0zf na %ro­
ku. Procent ood!ug u-

mowy Of pod ,,Z. 32
do filji Dz Bydg., ul,ca
Dworci wa 2. iF-35

Mieszkanie
4 pokojowe poszukuję
wptost od właściciela
domu. Czy- sz roczny z

góry. Of. pod ,,P. M" do

filji Dz. Bydg ., Dwor­
cowa a2. F-33

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią
w śiódmieściu, do od­
stąpień a temu, kto ku­
pi rnebe. Wiadomość
w Dz. Bydg. (6534

’PÓROJEJ

/—-2 pokoje
umebl. (ew. częściowo’!
z używ. kuc n- dla mło­
dego inteligentnego, bez­
dzietnego m;iłżeństwa,
potrzebna od 15. 3 !ub

4 br. Zgl. pod ,,6715"
do Dzien. Bydg. 6718

Kupiec
w średnim wieka po­
szukuje pokoju umebl
z niekrępuiąeem wej­
ściem. najchętniej u sa­
motnej pani. Of. pod
,,A B. ICO1 do Dzen.
Bydg. 6.399

Pokó i

umeblowany zaraz do

wynajęcia. Kościuszki
nr. 55, III p. (6893

Pokój
umebi. za 18 zł miesięcz­
nie do wynajęcia. Gar­
bary nr. 10 III p. !ewo

Pokó i
umeblowany, frontowy,
do wynajęcia. Hańczew-
ska. Dr. Emila Warmiń­
skiego 3, l! p. (6907

Próżnego
pokoja w śródmieściu

poszukuję Of. do Dzien.

Bydg. pod .,Nr. 300",
iC87o)

1—2 pokoje
umebl. z używaniem
kuchni i łazienki lub
bez. zaraz lub od 1. IV .

dó wynajęcia. Zacisze
nr.2,11n.pr. F 37.

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Jeden duży frontowy,
drugi mniejszy. D uzo-

sza 16 part. lewo. 6861

Pokój
umebl. dla 1 pana do

wynajęcia Przyrzecze 2
w pobliżu Starego Ryn­
ku. (6914

Pokój
dia 2 panów do wyna-
iecia. Czerwiń=ka, ulica
Świętojańska 16. (6894

Pokói
do wynajęcia. 5 z? ty­
godniowo. Jageiloń’=ks
nr. 37, I p. lewo, (6560

Pokói
mały lub duży (tn wy­
najęcia. Paderewskiego
nr. 7. II ławo. 6873

Pokój
umebl. do wynajęcia
Nowy Rynek 10. Ip pr^

(6872)

2 pokoje
umebl., słoneczne, bal­
kon. z utrzymaniem }
usługa !kuchnia war-

’zawskał do wynajęcia.
Wileńska 6, parter nra­
wo (F-21

Pokó i

ładnie umebl. zaraz do
wvnaięeia Maiwald. ni,
Gdańska 137. 6841

1 ROZMAITOŚCI I

Obiady SO gr.
Bar Angielski. Gdańska
nr. 165 Koncert (2917?

Panna

!at 35, przystojna, wy­
kształcona, posiadając?
3000 zł majątku i całko­
witą wyprawę, pragnie
zapoznać panów, najchęt­
niej z gospodarstwa.
Łask, zgłoszenia możliwie
z fotografią skierowań do
Dz. Bvd. pod ,Przystojna’.

(6917

Zgubiono
portfel z różańcem i na­
szyjnikiem. Uczciwego
znalazcę proszę o zwrot
de Dz. Bydg.



Sfer. 12. Piątek, dnia 12 marca 1926 roku. Kr 58.

\?- feSl

sasnęla w Bogu we wtorek, dnia 9 marca 1926 r.

Św; kissScil
si?nniioi

o godzinie 10 ’/a wieczorem, o czem donosi
w smutku pogrążoa

sisssfira a

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 marca 1928 r.

o godzinie 4 po poł. z kaplicy starego cmentarza.

Msza św. za spokój jej duszy odprawiona zostanie dnia
15. 3. 1928 r. o godz. 7 rano w kościele Serca Jezusa.

Osobnych zawiadomień nia wysyła się 6374

Oz’ś w czwartek od godz. 4 popot.

świeże ftlszkl z kaszy, z bułek,
8/ąfrabianki i salcesonihi.
A. ChwigilltowBlfi,

F-39 mistrz rzeźnicki, u!. Dworcowa nr. 81.

Książkowa
isiłanśisffia toBspoofiBSIha

może się zgłosić.

Zgłoszenia piśmienne z podaniem świa­
dectw i referencji do Dziennika Bydgoskiego

5
S32 ś
=ff?S
IC9|
,iw !
!Si

ńi!

i+i
Dula U. marca br. spodobało się Panu

I Bogu zabrać do grona swych aniołków na- !

szego kochanego jedynaczka

Mieczysława Orłowskiego
w pierwszej wiośnie tycia.

W ciężkim smutku pogrążeni
BRffrecS:sSee.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. !
i domu żałoby, ulica Dworcowa nr. 69, na

nowy cmentarz. F-29 |

Za okazane mi współczucie i udział w po­
grzebie mego drogiego męża ś. p.

JlsfrageeffcB Ces’oaeBlscK
składam wszystkim a w szczególności Wielb,
ks. Fiedlerowi, Zarządowi p. K. P. oraz

Związkowi Drużyn Konduktorskicli serdeczne

,,Bóg zapłać?1 Ra|1a . Sgp,fe cBranj,Bwai

OBWIESZCZENIE.

Postępowanie upadłościowe wdrożone nad ma­
jątkiem kupców Henryka Kalkstein - Os!owskiego

1 Antoniego Wittiga w Bydgoszczy, właścicieli firmy
j,Porce!iinaa w Bydgoszczy znosi się po uprawo­
mocnieniu się ugody przymusowej, przyjętej na ze­
braniu wierzycieli dnia 28 października 1925.

Bydgoszcz, dnia 3 marca 1926. (6881
f Sąd Powiatowy.

OggloaiaEi
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B. za-

Ssano dzisiaj przy, firmie : Koro? owska Fabryka
ebli I Urządzeń Biurowych, Spółka Akcyjna

w Warszawie, oddział w Koronowie, co następuje
’

uchwałą Walnego zebrania z dnia 20 maja
1925 r zmieniono §§ l, 17, 41, 42 i 44 statutu ;
siedzibę firmy przeniesiono z Warszawy do
Koronowa.

Wszelkie umowy i akty notarjalne, pełno­
mocnictwa oraz listy z żądaniem zwrotu sum

z instytucji kredytowych podpisuje członek
zarządu łącznie z prokurentem.

Jedynym członkiem zarządu jest Janusz Ligęza-
Stamirowski, przemysłowiec w Koronowie.

Korono nie,j dnia 4 marca 1926 r. 6882

Sąd Pow!ałowy.

- Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 13 marca h, r. o godz. 10-tej

przedpoludniem sprzedawać się będzie przy Hswym
Rynku nr. 1, wejlc s 3 najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą następujące przedmioty:
ftoreł restauracyjny z kirami, sfaailia, wózM ifs

lądów, trzswlki i kapslusza dam iifie, ma;zm sio szycia,
regulatory. regały, lampy fletom ławkę stolarska,
łapanki, lustra, Marka, krzesła, szato, wóz, tokarnto^

488 sztok Bśg tis stołów i wiele ia Mo. przadmtofów.
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę

przed licytacją.
’

(6905

Bydgoszcz, dnia 10 marca 1926 r.

Iłtoziai Egzekutywy przy kisicie miasta Bydgoszczy
(-) Wachę, Radca Miejski.

UOTIAOA.
.
_ , ul. Śniadeckich nr. 2 w podwórzu. W so-

otę, dnia 13 marca o godz. 11 -tej przedpołudniem
sprzedawać będę w kwestji spornej

Tfi sauraaoxSa4itQB kryty marki ,,Ford"
11/22 K. M. jako dorożka samochodow’a wraz z ze-

gwrem taksy. Gotów do jazdy. (6789
Michał Piechowiak,

zaprzysiężony licytator i taksator.

Długa 8.

K

Sprzedał przymusowa.
u F-my WosStke, jutro s

nie odbędzie się.
Freu§cfeojj; kom. ”jadowy w Byc^ogzozy,

69C3

MB- - MB
ul. Gdańska 165, obok kina Kristal - tel. 339

zaprasza na czwartek 11. bm. na swoje
snec|a’naści własnego wyrobu

jak: salcesony, kiełbasi, M i mgi wieprzowe.
Pielęgnowane wina, likiery i wódki.

----- -- Piwo marcowe ... ..

Znakomity zespół orkiestry ORŁOWSKIEGO

Muzyka do rana.

,, , drewniane, w w,ęrszej iloś i da
W Rfh Ił!S?nHifl sdst?pienta, częśc lub wcałości

OłOWWlBt ParaaU Gwarna 9.

mp

ff. iffranegfwd^Gji}

ip-y|Cmvuje

FABRWTEnPU

jgg

pod ,,Oz e!iia’ (6776

Druki wszelkiego rodzaits
jak: formularze, koperty, pocztówki, zaproszenia, afisze, klepsydry, cyrkuiarze,
zawiadom,enia, karty polecające, rachunki, druki na uroczystości familijne, etykiety,

wszelkiego rodzaju czasopisma, wizytówki itd,

oraz wszelkiego rodzaju praca w zakres introligatorstwa wehodzgce

wykonuje starannie, po cenach przystępnych

ul. Poznańska 30. BR!BMMA BYDGOSKA m!. Dworcowa 2.

Telefon 315. SP. AKC. Telefon 1299.

MWffiRm

W sebelę, dnia 13-go bm. o godz. 10-tąj I

odbędzie się na składnicy przy ul. BwarCiWSj 12,
sprzedaż najwięcej dającemu: 6918

samochód ciężarowy, 1 kilim, sypial­
na, jadał.ta, kuchnia, obrazy, dywan,
re?ały, stoły, ?sowy wózek dziecięcy,
2 fotele, 1 rower, 1 w6z roboczy,
50 workćw tucsyta (Futterkalk), 2 sno^

py białej wikliny, 1 beczka śledzi,
3 skrz. sardynek, 2 łóżka żelazna
z materacem?, 2 beczki farby, 2 skrz.

be,cy, s beczki kleju, 50 kufrałkOw
uo węgli, 2 sxrz. musztardy w szklan­
kach, 1 paczka cebulek kwiatowy eh,
1 skrz. korków, opakowania, maszyn,
szmelcu i wiele innych przedmiotów.
C. IIMKjffWIO, S. M .

Międzynarodowi §jłeaytorzy.

ObWBe§lC%glfiie,

Z powodu zlikwidowania szkółki powiatowej
sprzeda Wydział Powiatowy resztę

drzi.wak owocowych l alejowych
po bardzo ta ich censsh,

również są korzystnie do nabycia ca 230 m3

drzewa użytkowego (twardego).
Szubin, dnia 5 marca 1926 r.

Przewodniczący WydziaiuPowiatowego
6846) i (—) Kutzner, Starosta.

iyj’i, 11, - ’a ’ s^arssa"-

Czytałeś ,,Trylogię" ?
znasz ,,W uaflis"?

Dajże teraz grosz

na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy.

i

inwnpini)wmwnii?ittes"ęsrsaw?i’-Jiaa

Agenta ^DzłBnn!ha SyflgBsfelego’
Skład kolonialny
właśc. Kwiatkowski

ul. Promenada nr, 40. ul. Promenada nr. 40.

(najskuteczniej
Kgja]

SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ; BRODAWkh
"

",AWIf"
”

WYROBU

LAB.CH6MV
FARM.

A P. KOWALSKI
cf"w WflR SZAWIE

NISZCZY

j Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
- zbogacają, —

ss dobrowolnie ss

trzy milionową armię
ireprzyjacielską. ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

tylko
n swoieh!

Bona li k!.

wychowawczyni z dob-
lenii św alectwaii)i po­
szukuje posady du dzieci
od 2 lut, najchętniej na

wieś. Łask, oferty do
Dzień liydg pod ,,Lt.jna"

Vnnnn
z wioski, lat 37. przy
stojha blondynka wśku
lek utratv rodziców z

braku znajomoś.i pia"­
nie zach zuać starszego
uana w celu matrvino
n,alnvna. Wdowcy me

wykluczeni Posiada tna-

j jtek i c śkolwie’: dn
u)ow izny. Ofei ty do Dj
Bydg. pod Nr. 7l0

(6818)

poszukuje (6"tl
Fabryk cnkolaift JBTTT.

Bydgasi(i. st. Sniadeckicti tSj uL

Matejki J-b .

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią w

publiżu dworca na cele

Opieki Dworcowaf’ po-
szukuie aię zaraz Zgl.
pod ,.W. T. 30" do Dz,
Bydg. 6058

7.n taOO
pożyczki oddam 3 poko­
je z kuchnią blisko
dworca Of. pod ,.Go-
s,)odarz° do Dz. Bydg.

(639S

2000 zl ,tuch
pi życzę temu, kto wy­
robi posadę biuro w ę,
człowiekowi wykształca
nemu z długi le(nią pra-
ktyką Of- okazicielowi
stózłotówki nr 4140610
do filii I)z en. Bydc. u!.
Dworcowa 2. F-27

Pas^n!tiij(;
lrOO-20 0 zl za pewną
gwarancją t procentem.
Oferty proszę do Dzień.
Bydg. pud .’z. 65’.

(6890

OSselgiss
rzuconą na pannę Sta­
nisławę Rogalską
z Niemcza 6844

odwołujemy.
Katarzyna Siolarzowa
i Stanls’:awa Medź-
wiecka z Niemcza.

Unieważniam
zagobionv pasz ort wy­
stawiony nrzez S’aro-
stwo Świec’e ea nazwi­
sko Jan Młynarski za­

mieszkały w Górne;
Grupie prw świecki.

Ja?i Młynarski
6709 Górna Grupa.

Zrjfłffti’(P’M
lesitymacię ”-y’”-’ na

imię An?i ’-togo Wasi­
lewskiego w dniu i .;c
marca to8.-an.gi zna­
lazcę proszę o oddania
d Kan?eiarji Teatru
Miejsktegj. 6-p76

Siłn
wskaże szkółkę freblow-
ską w n t)liżu Rynku
Zbożowego. Of- do Dzi m,

Bydg. pod .Nr. 360s,
K5877 ’

Prayb!ą’inl
się pies (wilk) szarym
Można go odebrać za

zwrotem kosztów Ul.
Czarneckiego 5 parter
praw i. (6397

Xf/itfiirtue
poświadczenie wojsko­
we na Maksymil.iana
B.nasiewicza uniewa-
ŚaiatBP 46681.


